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NOWY
OGŁOSZEŃ: Po te k śc ie  1 m m  w 1 szp a lc ie  (szerokośś  

szp a lty  45 m m ) po 16 g ro szy . O g ło szen ia  te k s to w e  p o  1 z ło ty  50 g ro szy  
za 1 mm.

Jędrzejów, 1 6 /1 7  lutego 1943

A d m in is tr a c ja  i  e k sp e d y c ja :  J ę d rz e jó w , Iiy n e k  1. TeL 50 
N a d es ła n e , a  n ie  zam ó w io n e  p rzez  R e d a k c ję  rę k o p isy , b edą  /.w ra ­
c a n e  strotnom  je d y n ie  w ów czas, g d y  d o łączo n e  z o s ta n ą  zn aczk i 
pocztow e n a  o p ła c e n ie  p rz e sy łk i z w ro tn e j. — U k azu je  sie  3 razy  
w ty g o d n iu :  wc w ió re k , c zw a rte k , so b o tę  (n ied z ie lę ). F r e n u m t a  
m ie s ięc z n a  2.40 z l., z  o d noszen iem  do  dom u 2.80 zł., p o c r ią  4.^0 H-

Roosevelt pizYSOtownje teren 
do czwartego wyboru.
Knox nie podziela optymizmu prezydenta.

B er l in ,  1 5  lu f ^ o .  Przemówienie, jakie pod 
urvH.1,80 u,ł- tygodnia prezydent Rcoosevelt 
" r g ło s i ł  przed mikrofonem radjowym, nie 
wywołało w tutejszeych kołach politycz- 

w* src*ególnego wrażenia.
'v stolicy Rzeszy zauważa, sic, iż, p r/e- 

te ł obecnych koncepeyj a ljanckieh  na  
m at prow adzenia w ojny w przyszłości, 

w »ry  ? r.PZNdent przy  te;i okazji omówił, 
a!li ? a, .i® nie zaw iera ani nowych faktów, 
worK, r, in teresu jących  sform ułow ań. W y- 
kow« |_or)sevelta stanow iły  jedynie dodat- 
«łnh. s ° mcntow anie projektów , k tó re  zo- 
no „ J Jrzed kilku tygodniam i s to r  mułowa- > 
ktdr^- w  abanekk*h polityków , a co. do 
1 to Projektów  toczy sie dyskusja  ua
‘ Y- Pr asy anglo-am erykańskiej.

JtPpu'P.i jednak  is tn ie ją  newnę szozego- 
no-7 • e  czynuik i niem ieckie re je s tru ją  z 

\ Wlstem  zainteresow aniem . N ależą tu  
i1ro,!.eJ WRZym re d z ie  zdania, w których 
iż i Roosevelt pośrednio potw ierdził,

w odpowiednim w ypadku byłby skłon* 
ny uznać Europę za strefę interesów 

sowieckich.
P rz y  te j okazji dał on w odpowiedni spo- 
sob do zrozum ienia, w sposób, k tó ry  w Mo­
skw ie zapewno w łaściw ie pojęto, że w od­
pow iednim  czasie nie sprzeciw i sie pocią­
gnięciom  Sowietów. Ta enunciar-ia Roose- 
velta tembardziej nie iest oozhawiona pew­
nej p ikanterji ,  jeśli się weźmie pod uwagę, 
że rząd sowiecki od kilku dni czyni usilne 
staran ia , aby naprawić złe wrażenie, jakie 
oietylko w k ra jach  neutralnych, ale rów: 
oież w najszerszych w arstwach ludność* 
krajów, znajdujących się z Niemcami w 
stanie wojennym, wywołały szczere wynu- 
fzenia  dziennikarzy anglo-amerykańskich. 
U siłow ania te szły w k ierunku  zamieszcza- 
P,H licznych dem enti, ja k  i obłudnych u- 

Y  i-ed B wień.
].7 TF,zleczne polo do ironicznych kom enta- 
uern^p p rasie  niem ieckiej daje  szereg su- 
p ^ ^ m i s t y c z n v c h  zapowiedzi p rezydenta 

- dotyczących przyszłych w ypad­
a m  , ° :,en'iych. Te w łaśnie p ^ ” "*wn wy- 

ały  w B erlin ie liczne i m epozbaw ione 
num eru kom entarze, p rzy których przy­
pom niano zwłaszcza ówczesne oświadcze­
nia  m in is tra  m ary n ark i am erykańskiej 
R uoxa, k tó ry  jeszcze przed w ybuchem  woj- 
ny w Azji W schodniej w yraził się. że 
Ponją w ciągu  90 dni będzie zmieciona z 
I® wierzchni ziemi". Ze słów  Roosevelt a 

Ponadto w ynika, że a lianck ie  sztaby  geuę- 
Je lne  będą niezwykle uradow ane, jeśli me 
1tp uda  „w yrzucić do m orza niem ieckie 
Wojska na teren ie  Tunisu, a w związKU 
z tem urzeczyw istnić wreszcie zdaw na ocze­
kiwany drugi fron t w Tlnronlc1*, W  związ­
ku z powyższem koła  niem ieckie zw racają  
uwagą na fakt, że spraw a lądow ania w ojsk 
am erykańskich  i angielskich w pewnych 
Punktach na teren ie  A fryk i północnej by- 

ze zrozum iałych wzglądów zupełnie nie 
^Komplikowana, gdyż tam  nie stawiano ża- 
“ nego oporu, lecz przeciwnie drzwi inwa- 
‘Vine sta ły  od dłuższego czasu otworem.

B erlinie jednak  nie m ogą w yjść z po- 
uziwu, dlaczego w W aszyngtonie i Londy- 
nie Poddają sie niebezpiecznym złudzeniom 
°o do tego. jak b y  w yglądał podobny m a­
new r wśród całkow icie odm iennych okp- 
uezuości i w pewnym  punkcie wybrzeza 
europejskiego, k tó ry b y  m usiał być wyuo- 
J?ny. Co s io tyczy okoliczności nrzyrzecze- 
n r i .  Prezydenta JRoosevelta. dotyczącego 

ojęktów, objętych jeqo przemówieniem, 
7  rl? ,re »łym razem będą urzeczywistnione 
t o ^ L k^ wita Pewnością w ciągu b. roku , 

" “ licy Rzeszy zrozumiano je w tej 
M Rooseveltowi zależy bardzo na 

łlTi^fr.*n,u wśród am erykańsk ich  obywa- 
H ł,*L**m u. k tó ryby  w obliczu przy­

szłych wyborów w Stanach Zlednoczonych 
p r iy tzy m ł się — wbrew wszelkich trady ­
cjom do wybrania  qo po raz czwarty z rzę- 
du P r e z y d e n t a  kraju .

Polityczne sfery w B erlin ie  uw ażają  za 
szczególnie pechowy dla R oosevelta zbieg 
okoliczności, bowiem w tym  sam ym  dniu, 
w którym  on s ta ra ł się zadokum entow ać 
1 0 0 % porozum ienie aljan tów  we w szystkich 
zagadnieniach politvczuych, w ojskowych i 
gospodarczych — przemawiały również 
dwie znane osobistości amerykańskie , a

które w przeciwieństwie do optymistycz­
nych wywodów Roosevelta poruszyły nie­
które troski i przykre tematy, które teraz 
względnie w przyszłości będą musiały tak  
lub owak być załatwione przez przeciwni­
ków osi. Wypowiedziane przez ministra m a­

rynark i Knoxa zdanie, że Amerykanie „mu­
szą ostatecznie nauczyć się przeciwstawia­
nia się wysiłkom polityki party jnej"  uw a­
żane są za dowód, żc Biały Dom nie jest  cał­
kowicie zadowolony z nastrojów panują- 
cych w Stanach Zjednoczonych.

USA iqdafq dalszych baz angielskich.
Genewa, 15 lutego. W ostatnich dniach 

na publicznym wiecu w Wyoming senator 
Stanów Zjednoczonych Tydnings wysunął 
zadanie tego rodzaju, że Anglja wzamian 
za swoje zobowiązania, wynikające z ukła­
du lombardowego, mogłaby odstąpić S ta ­
nom Zjednoczonym kilka baz operacyj­
nych na półkuli zachodniej nie w formie 
dzierżawy, lecz na własność. W pierwszym 
rzędzie powinnaby odstąpić Stanom Zjed­
noczonym te bazy operacyjne, które Unja 
am erykańska otrzym ała w dzierżawę wza­
mian za dostarczenie Wielkiej Bry tan ji  50 
kontrtorpedowców. ,

Powyższe żądanie senato ra  S tanów  Zjed­

noczonych wyw ołało w ielką son z ac je. nie- 
ty lko wśród am erykańsk ie j opinji publicz­
nej, lecz również w angielskich  kołach rzą­
dowych, oraz skłoniło  am basadora angiel­
skiego w W aszyngtonie lo rda  H ałi- 
i'axa do w niesienia przedstaw ienia u sekre­
tarza  stanu  H ulla. Ja k ą  odpowiedź o trzy­
m ał H alifax , niew iadom o; patom iast m ini­
ste r m arynark i Knox, najw idoczniej na 
mocy otrzym anego polecenia Ua konferen­
cji prasow ej, czyniąc w yraźną aluzją do żą­
dań T ydniugsa i dem arche H alifaxa , 
oświadczył, że S tany  Zjednoczone nie m a ją  
najm niejszego zam iaru  przywłaszczać so- 

i bie now ych tery torjów .

USA chcq zdobyć supremację 
lotnicza świata.

Dążenia Ameryki nie są imperialistyczne?

Przed wyborami prezydenta 
państwa fińskiego.

Sztokholm, 15 lutego. Według nadeszłyeii 
tu  doniesień, wśród kombinacyj na tem at 
wyboru prezydenta państwa fińskiego, wy- 
suwają się na pierwszy plan osoby dotych­
czasowego prezydenta państwa Rysto Ryti 
i marszałka Mannerheima.

„Svenska D agbładet" w związku z tem 
zauważa, że rozstrzygniecie bądzie p raw do­
podobni© podyktow ane w yłącznie ty lko  
względam i taktycznem u natom iast w żad­
nym  w ypadku uie bądzie go m ożua uw a­
żać jak o  oznaką jak ie jś  zm iany kursu. — 
W szystko w skazuje na to, że Pin land ja  
przygotow uje się na okres bogaty  w wy­
darzenia, a przekształcenie rządu, oczeki­
w ane w związku z w yboram i prezydenta, 
w szczególności zaś zm iana w m in iste r­
stw ie spraw  zagranicznych za jm ują  w dy­
skusjach podobnie szerokie ram y, ja k  i sa­
mo w ybory prezydenta.

Genewa, 15 lutego. J a k  donosi nowojorski 
korespondent dziennika „Daily Express", 
rząd Stanów Zjednoczonych nosi się po­
ważnie z planem zawarcia układu z a l ia n ­
tami, według którego ci zrezygnowaćby 
mieli na korzyć Stanów Zjednoczonych ze 
swych punktów oparcia dla lotnictwa i flo­
ty, położonych na A tlan tyku  i na P a ­
cyfiku. Z cała pewnością wyraża się ów 
korespondent, że już niedługo S tany  Zje­
dnoczone podejmą rokowania w tej sp ra ­
wie najp ierw  z Wielką B ry tan ją  i Au- 
stra lją . Zapew nia sie przytem , że tak ie  uą- 
źeńie S tanów  Zjednoczonych nie ma nic 
wspólnego ze skłonnościami imperjalisty- 
cznemi, lecz że usiłuje się jedynie stworzyć 
już teraz przesłanki do u trzym ania  póź­
niejszego pokoju przez S tany  Zjednoczone.

W  dalszym  ciągu  panu je  w W aszyngtonie 
tak ie  zdanie, że we w spółpracy z innem i 
sprzym ierzonem i powinni Amerykanie zor­
ganizować również punkty  oparcia na wy­
spach japońskich. Co zaś dotyczy terenu 
lotniczego ponad Atlantykiem, to po spot­
kaniu się Roosovelta z Vargasem  istnieją 
już pewne oznaki wskazujące, że S tany  
Zjednoczone pragną na stałe posiadać 
prawo używania dla swoich interesów 
wszelkich punktów oparcia, położonych na 
wybrzeżu zachodnio-afrykańskiem wiecz­
nie z Dakarem.

P lan y  te uwidocznią sio praw dopodobnie 
w form ie w zajem nych um ów obrony, a 
podstaw ą ich bedzie sta ła  w spółpraca 
aljantów .

Silna reakcja antysowiecka w Londynie.
Sztokholm, 15 lutego. Pochodząca z kół 

am erykańskich, a  opublikowana na łamach 
„New Y ork Herald Tribune", wskazówka 
pod adresem państw, sąsiaduiacych z Ro­
sją  Sowiecką, aby nie nasuwały swych te­
ry to ria lnych  życzeń, lecz by się dostoso­
wały przedewszystkiem do Związku So­
wieckiego, gdyż Anglia i S tany  Zjednoczo- 
ne nie będą się przeciwstawiały Moskwie-^ 
ja k  sie  obecnie dow iadujem y — do na j­
wyższego stopnia zaniepokoiły przebywa, 
jące w Londynie emigracje, wywołując za­
razem silną reakcje na terenie Fjnlandji, 
Rum unji oraz państw bałtyckich. Zdystan­
sowanie mocarstw anglo-am erykanskich ou 
Europy kontynentalnej wydaje małe pań­
stwa na łup Związku Sowieckiego, zmu­
szając je do zabezpieczenia przyszłości 
przez oparcie się o mocarstwa oś*. To, co 
przeszli pod panow aniem  sowięckieni mie­
szkańcy K arelii, P o lsk i i k rajów  bałtyc­
kich, jest w ystarczającym  środkiem  od- 
s tra s to jący m  od Moskwy. .Tesli A nglja  i 
A m eryka nie czują sie dostatecznie silne, 
aby ratow ać E uropę przed zalewem bol­
szewickim  w w ynadkn zwycięstwa sow ie­
tów, to przyszłość m alvch nanstw i k ra ­
jów. graniczących ze Związkiem Sowie­
tów jest beznadziejna. z drugiej za* s trony 
może pociągnąć za sobą możliwość przy­
łączenia się do mocarstw osi, to ru jąc  sobie

przez zdecydowane frontowe stanowisko 
przeciw bolszewizmowi drogę do wybawie­
nia przed wspólnem niebezpieczeństwem. 
Echo, jakie  a r ty k u ł  „Herald Tribune" wy­
wołał w Wielkiej Brytanji,  jest  ta k  mocne, 
2e spowodował konsolidacje sił anlvliolsze- 
wickich do wzmożonej czujności .przed so­
wiecką ag itac ją  na terenie Anglj*. Pod  za­

lecaną przez „H erald T ribune" polityką do­
brych stosunków  sąsiedzkich Związek So­
wietów rozum ie spełnienie życzeń na tu ry  
im perjalistyczno-terytorja lnej w odniesie­
niu do sąsiadów, njem niej jednak te impe- 
rja lis tyczne  dążenia polityki m oskiew skiej 
oznaczają w rzeczywistości pogrążenie ca­
łości i suw erenności m ałych państw  euro­
pejskich. F ak t, iż m ocarstw a anglo-am ery- 
kań-ski© zechciały przyłożyć swa rękę. s il­
nie zaniepokoił i przeraził m ałe państw a 
europejskie. _______

Dymisja rządu albańskiego.
Rzym, 15 lutego. W ub. sobotę rząd a l­

bański podał sie do dym isji. Na zarządzę- 
nie k ró la  i cesarza W ioch nam iestn ik  Al- 
ban.ji, Jacom oni, pow ołał nowy rząd. J a k  
wiadomo, zdym isjonow any rzad E krom  Li- 
bohowy został u tw orzony w dniu 19 stycz­
n ia  b. r.

*
N o w o  u tw o r z o n y  r z ą d  a lb a ń s k i ,  s f o r m o w a n y  

p rz e z  n a m ie s tn ik a  A lb a n i  J a c o m o n i lę g o  z r o z p o ­
r z ą d z e n ia  c e s a r z a  i k r ó l a  z o s ta ł  ju ż  z a p r z y s ię z ą n y .

Dymisja gabinetu irańskiego.
Rzym, 15 lutego. Wszyscy członkowie ga­

binetu irańskiego wręczyli prośby o dymi­
sję. Gabinet ten. w wyniku d lugotrw a 'ych  
rokowań, został utworzony w dniu 20 s ty­
cznia b. r.

P rzyczyny dym isji w szystkich m inistrów  
należy dopatryw ać siie w projekcie ustaw y 
w niesionej przez jed n ą  z g ru p  posłow do 
p arlam en tu  irańskiego. W projekcie w spo­
m nianej ustaw y posłowie dom agali się 
przekazania  k ierow nictw a państw ow ego 
banku I ra n u  paidam entow i. w skutek czego 
m iałby  bank nie podlegać już  m in isterstw u  
sk arb u , a co za tem  idzie desygnow anem u 
w charak te rze  doradcy  specowi finansow e­
m u z ram ien ia  S tanów  Zjednoczonych. Na 
wniosek eksperta finansow ego S tanów  Zje­
dnoczonych p ro jek t u staw y  został przy jęty , 
wobec czego wszyscy m in istrow ie  g rem jal- 
nie u s tąp ili z zajm ow anych placówek.

Stan oblężenia w Iraku.
Sztokholm, 15 lutego. „ S v e n s k a  Morgon- 

b ladet" w p ryw atnej depeszy ze S tam bułu  
donosi o w prow adzeniu s tan u  w yjątkow e­
go na  teren ie  Irak u . W edług przypuszczeń 
tureckich kół w ojskowych, przyczyna regu 
k roku  leży w trudnościach, w ynikłych z 
zarządzeń m obil i żacy j nych.

lani
Niedyskrecja mimowoli

ie peutrdci
Stambuł, 15 lutego. W dzienniku „Yakst ‘ 

pisze US, że nielogiczne byłoby przypu­
szczenie, jakoby po wojnie a rm ja  Stasiów 
Zjednoczonych opuścić miała Afrykę, aby 
ją  oddać w ręce dawnych właścicieli. Swe 
lądow anie w Afryce północnej uzasadnia 
Roosevelt w ten sposób, iż chciał temu 
zapobiec, aby D akar nie stał się odskocz­
nią osi do Ameryki. W razie pomyślnym 
mógłby więc Roosevelt powiedzieć, że mię­
dzy Europą a Ameryką nie leży już A tlan­
tyk, lecz że S tany  Zjednoczone graniczą juz

bezpośrednio z Europą i Afryką. J e s t  rze­
czą zrozum iałą, że po w ojnie w ynikną 
sprzeczności na tem at kolonij m iedzy Ame­
ry k ą  i A nglją. Ja k  długo nie je s t wiadome, 
w ja k i sposób w ojna sie zakończy, tak  d łu­
go — kończy US — nie m ożna niczego po­
wiedzieć o nowych założeniach porządku 
św iata.

Fałszyw e byłoby jednak  tw ierdzenie, zo 
kon tynen t a frykańsk i wróci do daw nego 
swego ustro ju .



)

Rzym , 15 lutego. W io sk i  k o m u n ik a t  wo 
je n n y  z niedzieli d n ia  14 lu tego  m a  brzm ię 
n ie  nas tęp u jąca :  G łów na k w a te r a  sil  zb ro j ­
nych  k o m u n ik u je :

W  T u n e ta ń s k im  re jo n ie  b o jo w y m  o d p a r ­
to  dw a lo k a ln e  a ta k i .  L o tn ic tw o  osi zn i­
szczyło w  w alce  pow ie t rzne j  d w a  sa m o lo ty  
n iep rzy jac ie lsk ie .

T rz y  z pośród  n aszych  sa m o lo tó w  n ie  po ­
w róc i ły  do sw ych  baz z o peracy j  czterech 
o s ta tn ic h  dni.

S a m o lo ty  b r y ty js k ie  b o m b a rd o w a ły  Cro- 
tone  i t r a f i ły  p rzy tu łek  dziecięcy „R eg ina  
M a rg h e r i ta " ,  o raz  v liczne b u d y n k i  m ie sz k a l­
ne. W ś r ó d  ludnośc i  było  trzech  zab itych  i 
15 ran n y c h .

S a m o lo ty  n ie p rz y jac ie lsk ie  o s trze l iw a ły  
w czora j  ogn iem  k a ra b in ó w  m aszynow ych  
pociąg i osobowe w K a la b r j i  i na  S yoylji .  
O gółem  by ł je d en  za b i ty  i k i lk u  r a n n y c h .

J e d e n  z a t a k u ją c y c h  sa m o lo tó w  zestrze­
lono w pobliżu  F ach ino .

W łoskie kom unikaty wojenne. I 'W W T  1  •  J  •  J  rW ysokie straty sow ietow  
w lu d ziach  i m ater ia le .

W jednym dniu zniszczono 129  czołgów sowieckich.
B erlin , 15 lutego. N aczelna kom enda nie­

m ieckich  s ił zb ro jn y c h  k o m u n ik u je  z 
h re ra  ................. "

g łó­
w nej k w a te ry  F iih re ra  "  d n iu  14 lu te g o . 

L okalne a ta k i ,  p row adzone przez n ieprzy-

Rzym , 15 lu tego.  W łcsk ! k o m u n ik a t w o­
je n n y  z p o n ied z ia łk u  b rzm i n a s tę p u ją c o :

N aczelne dow ództw o w łosk ich  s ił zb ro j­
n ych  k o m u n ik u je :

N a  l ib i j sk o - tu n e ta ń sk ie j  g r a n ic y  o b u ­
s t r o n n a  ożyw iona  dz ia ła lność  oddziałów  
zw iadowczych. W  g w a ł to w n y c h  s ta rc ia ch  
z n ie p rz y jac ie lsk ą  b ro n ią  p o w ie t rz n ą  nie­
m ieccy  m yśl iw cy  zes trze lil i  je d en a śc ie  S p i t  
fire.

N asze  bom bow ce z a a ta k o w a ły  u rzą d zen ia  
po r to w e  w T o b ru k u  i A lg ie rze  i poczyniły  
o lb rzym ie  pożary .

W c zo ra j  późnym  w ieczorem  n ie p rz y ja  
c ie lsk ie  sa m o lo ty  w l icznych  fa la ch  zrzu  
c i ły  bom by  r o z p ry s k u ją c e  różnego  k a l ib r u  
i bom by  z a p a la ją c e  na  m ia s to  M edjo lan  
P o w s ta ły  ciężkie szkody w  licznych  b u d y ń  
kach  m ieszka lnych .  W e d łu g  do tychczaso  
w ych  obliczeń w śród  o f ia r  z n a jd u je  s ię  16 
za b i tych  i 224 r au u y c h .

D w a z pośród  c z te ro m o to ro w y c h  bom 
bow ców  sp a d ły  t r a f io n e  pociskam i a r ty l e  
r j i  p rzeciw lo tn iczej,  je d en  w V ia  B o ffa lo ra  
a  jeden  pom iędzy  M ereallo  i lu v e ru n o .  .Je 
den n iep rz y jac ie lsk i  oficer, k tó r y  w ysko  
czył ze spadoch ronem , zos ta ł w zią ty  do n ie ­
woli.

D alszy  a t a k  po w ie t rzn y  n a  La Spezia  spo 
w odow ał w śród  ludnośc i  je dnego  zab itego  
i 22 r an n y c h .

ja c ie la  po g w ałtow nein  p rzy g o to w a n iu  a r-

W łoska łódź podwodna 
zwycięsko powróciła do bazy.
Rzym , 15 lu tego.  W io sk a  łódź podw odna, 

k tó re j k o m en d an tem  b y ł k a p i ta n  f re g a ty  
F ecia  di C o ssa to  p o w ró c iła  do sw ej bazy.

W s p o m n ia n a  łódź podw odna  w to k u  o s ta t  
n ie j akcji  z a to p iła  5 parow ców  łącznej poj 
21.000 ton, m iędzy innemi, p łynące  pod f lag ą  
a n g ie ls k ą  p a ro w ie c  „ E m p ire  Hawlos" 
„Q ueen City", tudzież pa row iec  „ O m b i l iń  
p ły n ą c y  pod f la g ą  h o len d ersk ą .  Łódź p o d ­
w o d n a  może poszczycić się  n ie lad a  su k c e ­
sem, bowiem  do tychczas  spo w o d o w ała  ona 
za to p ien ie  18 s ta tk ó w , w czem lekk i k r ą ­
żownik , 4 s ta tk i  c y s te rn y  o raz  13 parovtr 
ców  ogó ln e j po j. 110.000 to n . S t a tk i  za top io ­
ne  w akc ji  om ów ione j n a  wstąpię, m ia ły  n a  
sw ych  pok ładach  ła d u n e k  m a te r j a łn  w o je n ­
nego  i su row ców  w pos tac i  baw ełny ,  g u m y  
su ro w e j  i w ielu  innych .

Lotnicy brytyjscy 
znowu nad Szw ajcarią.

B erno, 15 lu tego . W e d łu g  don ie s ien ia  
s z w a jc a r sk ie j  a g e n c j i  in fo rm a c y jn e j ,  w no ­
cy na niedzielę m n ie jsz a  ilość sam o lo tów  
au g ie lsk ich  p rze lec ia ła  n ad  k a n to n e m  
S c h a f fh a u se n  i sąs iedn iem i te renam i .
W  S z w a jc a r j i  pó łnocno-zachodniej ,  środfco 
wej i w schodniej  zarządzono  a la rm .  W  ś ro d ­
kow ej S z w a jc a r j i  oddzia ły  a r ty l e r j i  p rz e ­
ciw lo tn icze j p rz y s tą p i ły  do akc ji .

Szwecja pro testu je  w Londynie.
S ztokho lm , 15 lu tego . P o se ls tw o  szwedz 

kie w L ondynie , ja k  ju t  p o k ró tce  don ie­
siono, założy ło  u rzą d u  an g ie lsk ie g o  p ro ­
te s t  p rzeciw ko  o s ta tn im  p rze lo tom  a n g ie l­
sk im  n ad  p o łu d n io w ą S zw ecją.

zk u  z tem  k o m u n ik u ją ,  żeW  zw iązku  z tem k o m u n ik u ją ,  że w o 
s ta tn ie h  dn iach  w szwedzkich w odach  te­
r y to r i a ln y c h  znaleziono  liczne m iny ,  z rzu ­
cone  na jw idoczn ie j  przez bom bow ce b r y ­
ty jsk ie .  R ów nież  w o s ta tn ic h  dn ia ch  nad  
różne  okolice Szw ecji  zapędzone z o s ta ły  
b a lony  zaporowe.

W ojska brazylijskie do północnej 
A fry k ?

B uenos A ires . 15 lu tego. Z ośw iadczen ia
brazy" .jsk iego  m in i s t r a  sp ra w  z a g ran ic z ­
nych  A r a n h a  te j treśc i,  że B r a z y l j a  czu je  
się zobow iązana  nie zaw ie rać  odrębnego  
poko ju  i pod jąć  wszelkiego ro d za ju  w sp ó ł­
prace  w o jskow ą,  j a k ą  je j  a l jan c i  u z n a ją  za 
konieczną, w n io sk u ją  tu te jsze  ko ła  po litycz­
ne, i s ta n o w i  to pew nego  r o d z a ju  p o tw ie r ­
dzenie, że B r a z y l ja  rozw aża  możliwość w y­
s ła n ia  k o rp u su  ek sp ed y c y jn eg o  do pó łnoc­
nej A fryki.

Oficjalne zadłużenie Stanów 
Zjednoczonych.

L izbona, 15 lu tego.  P o d s e k r e ta r z  s ta n u  
w urzędzie sk a rb c a  S ta n ó w  Zjednoczonych  
D an ie l  Bell w y ra z i ł  sie n a  posiedzeniu  izby 
rep rez en ta n tó w ,  że m im o  podnies ionych  
p o d a tk ó w  u rząd  sk a rb c a  liczy sie z m ożli­
w ością  zw iększenia ofic ja lnego  zad łużenia  
s k a r b u  pańs tw ow ego  na dzień 30 czerwca 
1844 do cu m y  210 m i l ia rd ó w  dolarów .

ic ry jsk iem  na po łudn ie  od N o w o ro sy jsk a  
> w re jo n ie  do lnego  K u b an ia , pozosta ły  
bezskuteczne.

S am o lo ty  n u rk o w e a ta k o w a ły  pozycje I 
k o n cen trac jo  oddziałów  sow ieckich  na w y­
brzeżu n a  p o łu d n ie  od N o w o ro sy jsk a  o raz  
s ta tk i tr a n sp o r to w e  w re jo n ie  m orsk im  
przed  m iastem , z a d a ją c  n iep rzy jac ie lo w i 
ciężkie s t r a ty  w ludziach  i m a te r ia le . Za­
to p io n o  dw a tra n sp o rto w c e .

P odczas k iedy  nad  do lnym  b ieg iem  D onu 
■ D ońca nie doszło do żad n y ch  za sa d n i­
czych d z ia ła ń  bo jow ych , n ac isk  n ie p rz y ja ­
cie lsk i n ad  śro d k o w y m  b ieg iem  D ońca 
w zm ógł się. Z m uszono do w alk i fo rm a c ję  
k a w a le r ji n ie p rz y jac ie lsk ie j, k tó ra  dokona­
ła  w y p ad u  na nasze zaplecze.

F o rm a c je  zm o to ryzow ano  i p an c e rn e  a r -  
m ji lądow ej i oddziałów  S S , m im o g w ałto ­
w nego  opo ru  znacznych  s ił n ie p rz y ja c ie l­
sk ich  czołgów  i p iecho ty , w ta rg n ę ły  g łębo­
ko w obsadzone przez n ie p rz y jac ie la  te re ­
ny. zn iszczy ły  fo rm a c ję  n ie p rz y jac ie lsk ą , 
u s trz e liw u ją c  35 czołgów  o raz  p rze rw ały  
p o za fro n to w e po łączen ia  bolszew ików .

N a w schód i na pó łnocny  w schód od 
C h ark o w a, w to k u  n a ty ch m ias to w y c h  peł­
nych  rozm achu  k o n trw y p ad ó w  odrzucono  
rów nież w czo ra j s iln e  a ta k i  n ie p rz y jac ie l­
skie. P rzesz ło  4.000 zab ity ch  bolszew ików  
p o k ry ło  pole w alk i. P rzed  naszem i pozyc ja­
m i za lega  20 zn iszczonych  czołgów  n ie p rz y ­

jac ie lsk ic h .
W  re jo n ie  na pó łnoc od K u rsk a  n ie p rz y ­

ja c ie l k o n ty n u o w a ł sw e a ta k i m im o g w ał­
to w n y ch  b u rz  śn ieżnych . O d p arto  go k rw a ­
wo. S iły  n iep rzy jac ie lsk ie , k tó re  w łam ały
się  w k ilk u  m ie jscach , zdo łano  zniszczyć.

N a fro n c ie  pom iędzy  W ołchow cm  a  je ­
z io rem  L ad o g a  i pod L en in g rad em  z a ła ­
m a ły  się  częściow o po g w ałto w n y ch  w a l­
k ach  w ręcz now e a ta k i  sow ieckie, p ro w a­
dzone p rzy  s ilnem  p o p arc iu  czołgów . Z ni­
szczono 49 czołgów .

W  w a lk a ch  d n ia  w czo ra jszego  na f ro n ­
cie w schodn im  n ie p rz y jac ie l s t r a c i ł  ogółem  
129 czołgów .

J e d n a  z dyw lzy j p iecho ty , w y co fan a  z 
w y su n ię ty ch  p u n k tó w  o p arc ia , w  to k u  9- 
dn iow ych  ciężk ich  w alk  pod p rzy k ła d n ą

kom endą sw ego dow ódcy dyw izji, g enera- 
ła -m a jo ra  P c s te la , p rz e d a r ła  się przez z n a ­
czne s iły  n iep rzy jac ie lsk ie , zn iszczy ła Je I 
n as tęp n ie  d o ta r ła  do w łasn y ch  lin ii.

W  A fry ce  pó łnocnej je d y n ie  d z ia łan ia  
bojow e o znaczen iu  loka lnem , L o tn ic tw o  z 
d o b rym  sk u tk iem  a ta k o w a ło  o b je k ty  p o r . 
tu  B en g h asi o raz  g ru p y  s ił n ie p rz y ja c ie l­

sk ich  w tu n e ta ń s k o -try p o lita ń sk im  re jo n ! 
g ran iczn y m .

P odczas dziennych  I nocnych  a ta k ó w  loi 
n ic tw a  b ry ty jsk ie g o  na k ilk a  m iejscow ość 
w  re jo n ie  w ybrzeża o k u p ow anych  ohsznrós 
zachodn ich  n ie p rz y jac ie l s t rac i ł ,  wedłui 

do ty ch czas nad esz ły ch  r a p o r tó w ,  10 sam a  
lo tów . S p o rad y czn ie , baz ce low an ia  zrzuca 
no bom by w Niemczech zachodn ich  spowo 
dow ały  n ieznaczne s t r a t y  w śró d  ludności

P o  dziennym  a ta k u  lo tn ic tw a  na pew n 
m ia s to  nadb rzeżne  w  A n g l i i  po łudn iow e 
je d n a  z fo rm a e y j n iem ieck ich  sam o lo tó s 
bo jow ych  zw alczała  podczas u b ie g łe j noc; 
iieznemi bom bam i rozp ryskow em i i zapa 
la jąccm i p o r t  w o je n n y  P ly m u th . T ra f ien i;  
w o b je k ty  p rzem ysłow e i z a k ła d y  zaopa 
trz e n ia

Udaremnione próby przedarcia się
Sowietów.

B srdzo ciężkie s tra ty  nieprzyjaciela. — Pomyślna akcja lotnictwa.
B erlin , 15 lu tego . N acze lna K om enda N ie­

m ieck ich  S ił Z b ro jn y ch  k o m u n ik u je  z Głó­
w nej K w a te ry  F iih re ra  w d n iu  15 iu te g o :

N iep rzy jac ie l p rzy  użyciu  co raz  to  no-

kim  fronc ie . A ta k i za ła m a ły  się  w z w a rty n
o g n iu  w szy stk ich  rodza i b ro n i. Z esnuły  lo t 
nicze b ro n i p o w ie trzn e j, m im o ciężk ich  w a 
runków  a tm o sfe ry cz n y ch , z a d a ły  n ie p rz y ja

w ych  oddziałów , k tó re  rzu c a ł do w alk i w  i cloU klm  w o jsk o m  a ta k u ją c y m  ciężkie stra .
m ie jsce  sw ych ciężko sk rw aw io n y ch  w ojsk , 
p ró b o w a ł na fro n c ie  w schodn im , przez p ró ­
by o toczen ia i ak c ję  p rz e ła m a n ia  f ro n tu , 
uzyskać d ecy d u jący  sukces.

N iem ieckie a rm je , dzięki n iezachw ianem u  
oporow i, przez e la s ty czn ą  fo rm ę  w alk i I 
zdecydow ane k o n tra ta k i,  u n ic es tw iły  za­
m ia ry  S ow ietów  i z a d a ły  n iep rzy jac ie lo w i 
ponow nie ciężkie s tra ty .

A ta k i n ie p rz y ja c ie la  p rzep ro w ad zo n e  w  
oko licy  N o w o ro sy jsk a  j n a  k iik u  in n y ch  
p u n k ta c h  p rzyczó łka m ostow ego  nad  K u­
baniem , z o s ta ły  o d p a r te  w śró d  w ysok ich  
k rw aw y ch  s t r a t  n ie p rz y jac ie la .

B itw a zim ow a pom iędzy  u jśc ie m  D onu a  
ob szarem  na północ od K u rs k a  p rz y b ra ła  
znow u n a  gw ałto w n o śc i. W y su n ię ty  n a ­
przód n ie p rz y ja c ie lsk i zespół k a w a le r ii  nad 
śro d k o w y m  D ońcem . w naszem  zapleczu, 
z o s ta ł odc ię ty  od w szelk ich  połączeń i zb li­
ża się  je g o  zniszczenie.

W  tra k c ie  p rzesu n ięć  z łu k u  D ońca na 
p rzew idziano  sk ró co n e  pozyc je  o b ro n n e  zo­
s ta ły  p lanow o  i bez przeszkód  ze s tro n y  
n ie p rz y ja c ie la  op ró żn io n e  m ia s ta  R ostów  I 
W o ro szy ło w g rad .

N a fro n c ie  pom iędzy  W ołchow em  a  je ­
zio rem  L ad o g a  i przed  L en in g ra d em  tak że  
i w czo ra j a ta k o w a ł n ie p rz y jac ie l na szaro­

ty  i ze s trze liły  ponad  ty m  te re n em  w aiki 
19 n ie p rz y jac ie lsk ic h  sam olo tów . N ad zato. 
k ą  K ro n sz tad zk ą  pew na b a te r ja  p rzy b rze­
żna m a ry n a rk i o d p a r ła  n ie p rz y ja c ie lsk i a- 
ta k .

N a p ó łn o c n o -a fry k ań sk im  fro n c ie  p ano ­
w ała  w czo ra j ożyw iona d z ia ła ln o ść  oddzia­
łów  zw iadow czych. A ta k i zn iżone b ro n i po­
w ie trz n e j k ie ro w a ły  się sk u teczn ie  przeeiw - 

" k inko n ie p rz y jac ie lsk im  sk u p isk o m  czołgów, 
d z ia ł i sam ochodów  c iężarow ych . W  w a l­
kach  p o w ie trzn y ch  n iem ieccy  m y śliw cy  ze­
s trz e lil i jed en aśc ie  S p itf ire ..

N a d rodze z D over zespół lek k ich  n ie­
p rz y ja c ie lsk ic h  s ił m o rsk ich , k tó ry  zbliżył 
się do p rzy lą d k a  G risnez zo s ta ł rozprószo­
n y  przez og ień  b a te r j i  p rzy b rzeżn y ch  m a­
ry n a rk i.

B ry ty js k ie  sa m o lo ty  we w czo ra jszy ch  go ­
dzinach  w ieczo rnych  z rz u c iły  bom by  roz­
p ry sk u ją c e  i z a p a la ją c e  na n ie k tó re  m ie j­
scow ości zachodn ich  N iem iec, po n a jw ię k ­
szej części na w sie. L udność cy w iln a  zw ła­
szcza w  K o lo n ji m ia ła  s tr a ty .  P o w s ta ły  
szkody  pożarow e, p rzew ażn ie  w dz ie ln icach  
m ieszkalnych . Z estrze lo n o  osiem  a t a k u ją ­
cych  bom bow ców , d alsze  zaś cz te ry  n ie ­
p rz y ja c ie lsk ie  sa m o lo ty  z o s ta ły  s trą c o n e  za 
d n ia  nad  w ybrzeżom  K an a łu .

ig t t s !  mm m u  z
na rzees Sawletów.

Historja oziębienia stosunków  Londyn—Moskwa.
B u d ap est, 15 lu tego. „ P e s te r  L !oyd“ do­

w iad u je  się z kół p rzed staw ic ie li p ań s tw  po­
łu d n io w o -w sch o d n ie j E u ro p y , że A n g lo sa s i 
ju ż  od d łuższego  czasu  p la n o w a li inw az ję  
n a  k o n ty n e n t eu ro p e jsk i d ro g ą  poprzez 
B a łk a n y . O p la n a c h  ty c h  zak o m u n ik o w an o  
rów nież S ta lin o w i. S ta lin  je d n a k  p rz y ją ł jc  
b ard zo  n le p rz y jaź n ie  I w ręcz odm ow nie. S o­
w ie ty  naw e t  w odpowiedzi na  ten  p la n  w y ­
s to so w a ły  do rządów  W ielk ie j  B r y ta n j i  i 
S ta n ó w  Z jednoczonych  notę, w k tó re j za ło ­
ży ły  fo rm a ln e  veto  przeciw ko  p lanom  
p ań s tw  a n g lo sa sk ic h  w y ląd o w a n ia  n a  pó ł­
w ysp ie  B a łk ań sk im , z tem  uzasad n ien iem , 
że pó łw ysep  B a łk a ń sk i, podobn ie  Jak  wo- 
góle ca ły  e u ro p e jsk i w schód  i po łu d n io w y
w schód n a leży  do szczególnej s t r e fy  w p ły ­
w ów  S ow ietów . P ow yższa  n o ta  Z w iązku
Sowieckiego, j a k  s tw ie rd z a  w da lszy m  c i ą ­
gu  w y m ie n io n a  in fo rm a c ja ,  w y w o ła ła  n a j ­
p ie rw  w  L ondyn ie  i w W a sz y n g to n ie  zdzi­

w ien ie o raz  d o p ro w a d z iła  do ow ego n ap ię ­
c ia  pom iędzy  m o c a rs tw am i a n g lo sask iem i 
i Z w iązkiem  Sow ietów , k tó re  zn a la z ło  rów ­
nież sw ój zew n ętrzn y  w y ra z  w b ra k u  u d z ia ­
łu  S ta lin a  w  k o n fe ren c ji w C asab lan ce . — 
T y m czasem  je d n a k  naprężen ie  to  poczęło 
znikać, a  to  na  tem  tle, że A n g l j a  podobn ie  
j a k  i S ta n y  Z jednoczone u z n a ły  fak t ,  że 
obok p a ń s tw  ba ł tyck ich ,  P o lsk i ,  części E u ­
ropy  ś rodkow ej  i R u m u n j i  także  p a ń s tw a  
b a łk a ń sk ie  należą  do s fe ry  w p ły w ó w  so­
wieckich, pon iew aż  „nie m ożna  żyw ić żad ­
nej w ą tp l iw o śc i  co do f i losow ieckich  n a ­
s t ro jó w  w tych  k ra ja c h " .  W sk u te k  teg o  ca ­
ły  pó łw ysep  b a łk a ń sk i aż do lin j i  łączn ie  
z S a lo n ik a m i p o zo staw ian o  S ow ietom  ja k o  
w y łączn ą  s tre fę  w pływ ów , a  rów nocześn ie  
zobow iązano  się  nie p o d e jm ow ać  n a  tych 
te re n a c h  żadnych  operacy j,  k tó re b y  n ie  u- 
z y s k a ły  pe łne j  zgody  ze s t r o n y  Zw iązku  
sowieckiego.

Mongołowie zastępują robotników
sowieckich.

Skąd Stalin bierze rezerw y ludzkie?
M ad ry t. 15 lu teg o . In te re su ją c e  szczegóły 

n a  te m a t m etod  g w a łtu , p rzechodzących  
w tze lk lc  w yobrażen ie , p rzy  pom ocy k tó ry ch  
S ta lin  śc ią g n ą ł m a te r ja ł  ludzk i d la  sw ej 
z im ow ej o fensyw y, p u b iik u je  tu te js z y  
d z ien n ik  w ieczorny  „M ad rit" . In fo rm a c ję , 
j a k ie  udało  s ię  u zyskać  tem u dziennikow i,
d a ją  zna m ie n n y  rz u t oka poza k u lisy  m obi­li - - - - -  -iiz ac ji bo lszew ick iej. O k azu je  się, że S ta iln  
celem  w y ró w n a n ia  m iljonow ych  s t r a t  z po­
p rzed n ich  k am p a n ij zdecydow ał się n ie ty l-  
ko na m obilizac ję  ro b o tn ik ó w  z fa b ry k  sy ­
b e ry jsk ich . k tó ry c h  ze sw ej s tro n y  z a s tą ­
p iono  k u lisa m i ch iń sk im i, a le  że n ad to  So­
w iety  za w y ra źn ą  zgodą C zan g k a iszek a  do­
k o n a ły  p rzy m u so w y ch  re k ru ta c y j  w szare-

litg u  p ro w in cy j w śro d k o w y ch  C hinach . I ta k  
np. do p ro w in c ji S in k ia n g  w p ad ły  p u łk i k a ­
w a le r ji sow ieckiej, gdzie za m ilczącą zgodą 
C zu n g k in g u  zo rg an izo w an o  p raw dziw e po­
lo w an ia  na zdo lnych  do p rac y  m ężczyzn, 
k o b ie ty  1 w y ro s tk ó w , a  naw et dzieci. N a ­
s tępn ie  jeńców  spędzano  w jedno  miejsce, 
poczem w d ług ich  k o lum nach  w y p ra w ia n o  
ich do g ó r  A łta i,  gdz ie  w y s ła n o  ich do ro ­
b ó t p rzy m u so w y ch  w k o p a ln ia c h  i  f a b ry ­

kach . C h ińczycy , M ongołow ie, a  n aw e t Ty- 
b e tań czy cy  m u sie li z a s tą p ić  w fa b ry k a c h  po 
ta m te ]  s tro n ie  U ra lu  za trz y m a n y c h  jeszcze 
do je s ie n i ro b o tn ik ó w  sow ieckich , k tó ry c h  
n as tęp n ie  po s łan o  na f ron t .  N iezależnie  od 
tego wcielono rów nież  bezpośredu io  w sze­
regi tam . gdzie zaznaczy ły  s ię  n a jd o tk l iw ­
sze b rak i ,  M ongołów  i m ieszkańców  ś ro d k o ­
wej Azji. D ziennik  m a d ry c k i  zauw aża  w 
k o n k lu z j i  w zw iązku  z tem, że w ten sposób 
S ta l in  popędził h o rd y  s topow e przeciw ko 
Zachodowi.

Anglicy storpedowali duński 
parowiec.

W a le n c ja . 15 lu tego . W  nocy ze ś ro d y  n a  
cz w ar tek  na  h iszpańsk ich  w odach  te ry to ­
r ia ln y c h  zos ta ł  s to rp e d o w a n y  przez b ry ­
ty js k ą  łódź podw odna d u ń sk i p a ro w iec  
„ G ra tń “, po jem nośc i 1.563 to n .

W y p a d e k  m ia ł  m ie jsce  na m orzu  m ię d zy  
m ie jscow ośc iam i O ropesa  i B en icar io ,  przy* 
czem du ń sk i  p a ro w ie c  za toną ł .  Załogę  u- 
dnło sie  u ra to w a ć .

K o m e n d a  h isz p ań sk ie j  m a r y n a r k i  w  Ca- 
s to l lon  w droży ła  n a ty c h m ia s t  dochodzenia .

Rewja m inistrów 
w dniu czerwonej arm ji.

S ztokho lm , 15 lu tego . N ie m nie j, ja k  12 
m in is tró w  a n g ie lsk ich  — ja k  donosi „T i­
m es" — będzie b ra ło  czy n n y  u d z ia ł w u ro ­
czy sto śc iach  „dn ia  czerw onej a rm ji"  w  
A n g lji.

N a  ich czele s ta n ie  E den ,  k tó r y  w to w a­
rzys tw ie  a m b a s a d o ra  sow ieckiego  M aj-  
skiogo w ygłosi p rzem ów ien ie  w L o n d y n ie ,  
podczas g d y  11 jego  ko legów  w y s tą p i  n a  
innych , p o dobnych  im prezach .  Dzień h o łd u  
ang ie lsk iego  d la  bolszew ików  zos ta ł  z 23 
lu te g o  p rz e su n ię ty  n a  w cześn ie jszy  te r ­
m in  21 lu tego ,  a b y  w  ten  sposób  u ro c z y s to ­
ści na rzecz czerw onej a r m j i  m ożna  by ło  
połączyć z nab o ż eń s tw em  kościelnom.

K onkurencja Stanów Zjedn. 
w lotnictwie cywilnem.

Bolszewicka infiltracja 
na Bliskim W schodzie.

Rzym , 15 lutego. Do Je ro z o l im y  p rzy b y ła  
m is ja  sowiecka, k tó ra  w sto l icy  i w innych  
m ie jscow ościach  -P a le s ty n y  o rg a n iz u je  fi- 
l je  sowieckiej Izb y  h a n d lo w e j  w T u rc j i .  
P o n a d to  do Je ro z o l im y  p rzybędzie  jeden  
sowiecki k o n su l  g e n e ra ln y  i jeden  wice- 
konsu l.  W  B a s ra  s tw orzono  d a lszą  m is ję  
sow iecką .

L izbona, 15 lu te g o . W  a n g ie lsk ie j Izb ie 
L ordów  p rze m aw ia ł w d n iu  10 lu teg o  m a r ­
kiz L o n d o n d erry  n a  te m a t za g ad n ień  ko­
m u n ik a c ji p o w ie trzn e j.

W  ośw iadczeniu  jego  odzw ierc ied la ło  się 
w y ra ź n ie  zan iepoko jen ie  A n g l j i  z pow odu  
k o n k u ren c j i  a m e r y k a ń s k ie j .  P o w ied z ia ł  on 
m ianow ic ie :  „E g z y s te n c ja  A n g l j i  j a k o  p a ń ­
s tw a  ko lo n ja ln e g o  zaw is ła  od s ta n o w isk a ,  
ja k ie  za jm ie  o n a  w  k o m u n ik a c j i  p o w ie t rz ­
nej w okres ie  p o w ojennym . N a to m ia s t  
A m e ry k a  w y k o rz y s ta ła  n a s t rę c z a ją c e  się  
je j  okazje". M ów ca n ie  za m ie rza  p r o p a g o ­
w ać zabójczej k o n k u ren c j i ,  pon iew aż  o zna­
cza łoby  to, że  w szys tk ie  do tychczasow e 
o f ia r y  poniesiono  darem nie .  N a to m ia s t  o b a ­
w ia  s ię  k o n k u re n c j i  w dziedzinie j a k o ­
ści. A m e r y k a  pos iada  dziś s i ln ą  c y w i ln ą  
f lo tę  pow ietrzną, '  k tó r a  r a m ię  p rzy  r a m i e ­
niu z je j  f lo tą  w o je n n ą  będzie d a le j  ro z ­
w i ja n a  pod  k ie ro w n ic tw em  w o jskow em . 
M ówca w y s u n ą ł  p r o je k t  niezwłocznej re ­
o rg a n iz a c j i  to w a rz y s tw  k o m u n ik a c j i  po­
w ie trzne j .

J e d e n  ze se n a to ró w  ze ś ro d k o w e g o  Z a c h o d u  
o ra*  je d e n  d e p u to w a n y  z N o w eg o  J o rk u  p rz ę d ło -  

'  iy ł l  K o n g reso w i p ro je k ty  u s ta w y , z m ie rz a ją c e  do 
p o d trz y m a n ia  o b o w ią z k o w e j s łu ż b y  w o jsk o w e j w 
S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  ró w n ie ż  i w  c z a sa c h  pa- 

I k o jo w y c h .



Praktyczne wskazówki dla rolników.
Pieięggnacja maszyn w zimie.
y* w prow adziła znaczne ogran iczen ia  i 

ł l - ^ aa.lu  wsz#>lki»igo rodzaju  m aszyn i  narzędzi
i l i C Z V P h  W r,l.„4 .1 . i    1____________ .    .

na-
J —.___ - _____ „ _ T------ j  -  m ---------- r-jL roi-

„ l^ Zyc? .W sk u te k  tego nabycie  now ych m aszyn je s t 
•'Jczęściej bardzo u trudn ione , a  czasem wtqcz nie- 

i ozliwe. Koilnik n ie dysponuje  kw itam i na  żelazo, 
c v 're ? ' rzy;nu-i(‘ nj). rzem ieśln ik  dla potrzeb repera- 

. M ych. A by móc pokryć na jp iln ie jsze  zapotrzebo- 
r ć i f t s ’ 1>rzydz‘0-a  sic fab rykan tow i t. zw. kontyn- 

produkcyjne. W ykonanie przy  pomocy tych 
*» narzędzia  i m aszyny m ogą być dostar-
rroftii , “ ,UUH™towi w handlu  N a tu ra ln ie  moźli- 
te só  t us “ V(;'zan ia ich je s t bardzo ograniczona. D>*- 
że^narzed i Z s * °  TW'Tlilia obow iązuje s ta ra  zasada, 
ciltiłei t i tZ*a 3lIZ Posiadane pow inien m ożliw ie n a j-  

Na rzyrnywać w s ta n ie  zdatnym  do uży tku , 
tu i |m u '2>Dy, 1 narzędzia , ta k  samo, ja k  na  zw ierzę­
c o  d óbr”  w pjyw a należy te  obchodzenie *ię % niem i. 
regnlam *560 “^ b o d z e n ia  się należy  przedow szystkiem  
rzedzi . C sm arow anie. Podczas zim y większości na- 
ezedl w t ł  .używ a S’C wcale. D latego obecnie nad- 
tnwae ( y  CM3' aby  3® uporządkow ać i przygo- 
Oliwy ti przyazleS° uży tku . K ażda m aszyna w ym aga 
użvw  * . m aszyn poruszających  się szybko
gi _a . S1* 3asmej, p łynnej, d la  powoli o b racających  
bvć a i  Wa16w gęstej oliw y, k tó ra  n a tu ra ln ie  może 

. ' ' “'" 'n a  Tłuszczu używ am y do m aszyn o b raca­
ni, ' m ężnie, lub k tó re m uszą w ytrzym yw ać silne 
I;a(|lf,.zenif  Poniew aż tłuszcz n ie  śc ieka ja k  oliw a. 
^  °Je się przeto ja k o  ochrona przed rdzew ieniem . 
wWvX ‘i0lWie * ogrodnictw ie sm a ru je  się te raz  
d l a o ł n  lśn iące części przy  p ługach , m otykach i ry- 
Ułnditi a> 3ak wiem y, niszczy drogooeminie żelazo, 

ki p lug  lub  rydel w ym aga p rzy  obróbce ziemi
Możemy więc 

koni lub  wyży-
dnmow ‘ ■'uv™lk°w . Mule m otork i w gospodarstw ie 
O liw . <iln m uszą być od czasu do czasu natłuszczone, 
kowe ..m °torów  pow inna być p łynna, łożyska kul- 
fa ja c  ,n a ” ePle3 je s t sm arow ać tłuszczem  n ie  zawie- 
Pew i« ,n *fWasów. Liczne tłuszcze w ykazu ją  jednak 
w , Procent kwasów, k tó re  pow oli, leco dokładnie

bulki i pow odują szybkie rozkleko tan ie  ło-

■wTę1USZCZe .° n a tu ra ln e j czerw onej lub zielonej bar- 
n i„ Slt .na3częściej wolne od kwasów. Dobry tłuszcz 
S n v ^ u 1” ' " 1 by<i Pa3 iasty ani też w ydzielać z sieb ie  
Padki , ?™  sta n iu  o le jn  czy wody. W tym  wy-
dlatego  n a jtań szy  to w ar n ie je s t  najlepszym ,
izędzia  w‘ĘO należy  uw ażać p rzy  kupow aniu. Na- 
n i0 ’ m aszyny, k tó r}ch  się nie używ a, ustaw iam y
w ii0ie rto>rtl>la' lecr' w s m y k a ją c e j  się szopie, oezy- 
IŚ .le ty  1 lch nprrcdn icm  doktadnem  oczyszczeniu.
Hu wioa °bejrzeć  i w ysm arow ać. K ażdy cieszy się
P iacy  Kdy może w ziąć m aszynę gotow ą do

s ir  a** ^ )*rzcI,a w tedy w o sta tn ie j chw ili prosić  m aj- 
roperaej ?zybko przeprow adził n iek tó ro  konieczne
m aszyny ??e!’ " ’ogóle m a na  to ctzas. Poszczególne
dłużsi,. a '® P rzygotow ujem y na  kró tszy  lub

M aszy ’ł? 0C7'yne'1 zimowy 
do «urów' k""’ ?OSIKM-,a rs lw 'o  domowem, nip. m łynki

O W iol '  ’. 1/1*1
w la -  . m niej siły , n iż zardzew iały . Możemy 
v i t . i  “misób zaoszczędzić owsa dl 
" m u la  robotników

Wać 1 inne, k tó rych  n ie będziem y jnż  uży-
Każdv^y,fZCZamy e tsrunn ie . 

hm szynow Hnn.y -osp o d arz  n ac ie ra  nieco tiłui 
*eWn', , _  ym łożyska i w szystkie w ew nętrzne oraz 
Kie „V,!! któreKie używ lm i'"" '* '1, Rt0r<‘ m ogą. zardzew ieć. N ie zaleca 
fci m a s , , ’, 1* iluszczu zw ierzęcego do lśn iących czę- 
iluszczowyl uZe vvz»l'idu  na zaw artość w nim  kwasów 
m o tv ez tii ° N arzędzia ogrodniczo (ryd le , loputy,
nv w y m ag ają  także n atłu szczan ia  jak o  onhra-
t  raw  iii SA 9 Opryskiwacze, m aszynki do koszenia 
c ie  im lTu 1 ' nnB m nle m aaryny  czyści się  całkowt- 
pow ier/ehnP . ? a i <? <?*uI 1 " at,U“ °“  w szystk ie g ładk ie  * i°ćyska. O liw a  je* t m n ie j  w skazana,
w  użyclu  * ^ yw" ’ a  p r i ra  to "i® i"«t oszczędna

Węże ogrodowe n a jlep ie j złożyć do eiemmej. zabez­
pieczonej od mroziu p iw nicy. G um ie bowiem srakodrai 
m roź. gorąco i kw asy, n a jb ard z ie j zaś bezpośrednie 
Prom ienie słoneczne, środk i konserw ujące guimę n a j­
g ę ś c ie j  pow odują n,apęe»n iconic w arstw  zew nętrznych. 
K rucha pow ierzchnia gladika s ta je  się  anów gładka, 
a  ® miękka.^ Dla/tego należy  zachow ać oistirożność przy 
k o p o - n  rowoipo-wy*ch, gdyż sm arow anie  ta- 

^ P t  środikami zw iększa ich zużycie, 
n i e ary<xi'/J' a i m aszyny rolmicrae- w ym agają  natuiral- 
<lr ie in Ł™<' !I* 'ne'* Najważnięjisizeim narzę-
°**trzvćJf,Slt Ław'®7'e plug. Po-leeamy więc kowalowi na- 
•marii^*' ' 7’®.3*airł<,wa^ćlemiesize. N astępn ie  lemiewsi krój 
zaś n a o i* ^  ° ' l 'v<i lub tluiSECgem, 'po lokkiein
jes t jg ,1 1  ”n i u gw intów , dokręca aię, gdyż ła t wo 
®marown” 00 P°w ''nno ®‘® aroswtą srtalo czynić,
w y ta r ty  ' w  u  n apełn ia  się św ieżym  tłuszczem, 
du. '' ’’Pfrocłnio w k ą tach  resz tk i tłuszcziu 1 bru-

v n>rośttttjm y U kifl o bronach. K ażem y je  kow alow i 
•zkodzom Va^’ prz,y »i>osobnośoi zaś w ym ienia Kię u- 

Siew k Zk*ly ’ tt-lyż później tru d n o  je  będzie dostać. 
I ' . z*1. 'tcaysmezamy ze w szystkich resztek z ia rn a  
Pr™ 1,a'my redlicrfci w edług deski, oo g w aran tu je
^  "  d low y  siew . W at siew ny i t.ryby et.arannie się 
•zozen7” 18’ °  ko â  ®cl®3mujemy * osi eelem  ocny-

kosiarce należy  praedew szystk iem w yprosto- 
w a® bagnety .
v ,z' '^ u3o się  w tedy dokładnie o s trza  i w yprostow uje  
T rrb  zniwT11t. by p rzy legała  ściśle do bagnetów , 
bn upróżn ia s ię  i napełn ia  św ieżą oliw ą. Podo- 
n i . 8 . s‘pr'awd&a s ię  koła, zapadki oliw i się  i etaram- 
Wv ,7'a k ‘" ó a - Wpraw-daie m ałych m aszyn podwróreo- 
J j Tt  n P k ra jacza  bu raków  lub siecźk ark i potrzc- 

• Jeiny sta le , m uszą być one jednak  także oczy- 
“l719 i dok ładnie w ysm arow ano.

Higjena w domu rolnika.
, łP) N ie k a ż d y  z a s ta n a w ia  się  n a d  te in , ja k  

r ' i .? ro ,ę  w  ż y i u  o d g ry w a  c zy s to ść  i p o rząd ek .
° ln ik  p o ło w ę  sw ego  ży c ia  p rzep ęd za  w d o m u  —  

u, USI W.'^c a lty  m iesz k an ie  u rz ą d z ić  soliie
■'Rodnie i czysto , (id z ie  p a n u je  b ró d  i n ie ła d , 

nrn zw ykle  w cze śn ie j czy  p ó ź n ie j z a w ita  ch o ro b a , 
z y w ie jsk ie  s ą  n isk e  i m a łe , n a le ż y  w ięc  w  n ich  
’u ’ o  św ieże  p o w ie trze , o tw ie ra ją c  o k n a  p rzy - 

^  J tnn ie j ra z  w dzień . T y m c z a se m  w w ielu  do- 
o ac h o k n a  z ab ite  są n a  s la łe  i n ik t  n ie  po m y śli 
e bt>ćh" a *'^ P ° ‘t(bi d o b rze  p rz e w ie trz y ć . Z resz tą  
m u n a 'vet c h c ia ł to  u czy n ić , to  s ło ją  le-
mi Przesz '4t,clzie g a rczk i i d o n iczk i z k w ia ta -  
c o n e r!IZ I)e*u o  in n y c h  d ro b iazg ó w , k tó re  ro z rz u -
ty c z ą e >°  I’' ' 11'® w y p a d ły b y  n a  po le , D ru g ą  rzeczą
dzienn^ ° '4na -ie s ’ n iezb ęd n e  d la  ży c ia  św ia tło  
n ie  n ^ k n a  zazw y cza j są  ta k  m ałe , że a b so lu t-  
j  . ,e m °Rą p o d o ta ć  sw em u  z a d a n iu  i p rzy n ie ść  
m u  J " ' . 1-!  ‘'° ś ć  św ia tła . P rz y p a trz m y  się  ta k ie -  
w yhil- ,1U , ,( lne- n ' e m y te  o d  d a w n a , czasem  z 

" , S7y za lep io n e  p a p ie re m , za s ło n ię te  sza- 
ą  od  b ru d u  f ira n k ą  i o b s ta w io n e  k w ia tk a m i. P i­
an k i z t a . i c h  o k ien  n a ie ż y  zd jąć , sz y b y  czysto
" v ^. a k w ia tk i lak  u sła w ić , a b y  św ia tła  n ie  za-

e ra ły . B u d u ją c  n o w e  d o m y , w p ra w iu m v  duże  
«  n ? ’,oa ^ y n n n iy  p o w ie rzch n ię  p rz y n a jm n ie j  rów - 

1/8 czy  1/10 p o d ło g i.

D om y w ad liw ie  b u d o w a n e  łu b  n isk o  p o ło żo n e  
są  n a w ied zo n e  p rzez  w ilgoć  i g rzyb , jeże li zaś 
b łę d u  o d ra z u  n ie  p o p ra w im y , b u d y n e k  sz y b k o  u- 
legn ie  zep su c iu , a  lu d z ie  w n im  m ie sz k a ją c y  za ­
p a d n ą  n a  zd ro w iu . R e u m aty zm , su c h o ty  sp o ty k a  
się  n a  p o rz ą d k u  d z ien n y m . Ja k ż e  niecna b y ć  w il­
goci, je ś li  deszcz  le je  p rz e z  d z iu ry  n a  d a c h u , w o d a  
p o d sk ó rn a  p o d c h o d z i z d o łu , a  w e w n ą trz  w k u c h ­
n i p ie rze  się  b ie lizn ę , suszy , s z y k u je  jed zen ie  dia 
b y d ła , ro z le w a  w o d ę  iłd . B ie liznę  p o w in n o  się 
w ieszać  n a  s try c h u , k a rm ę  d la  b y d ła  p rzy g o to w ać  
w p a rn ik u , a  p ra ć  o ile  m o ż n o śc i w  sien i.

W  izb ach  n ie sz o ro w a n y c h  i n ic z a m ia ta n y c h  p e ł­
n o  je s t b ru d u  i k u rz u . K u rz  z a w ie ra  p e łn o  z a ra z ­
kó w , k tó re  p rz y  o d d y c h a n iu  w c h ła n ia m y  d o  p łuc .

P ra c e  w ięc , p rz y  k tó ry c h  u n o s i się d u żo  k u ­

rzu , ja k  m ięd len ie  ln u , czyszczen ie  zbo ża  i łn n y ch , 
n ie  w o ln o  w y k o n y w a ć  w  m ie sz k a n iu , p rz y c h o ­
dząc  zaś z p o la , w y trz e ć  d o b rze  b u ty . Je ś li p rz y ­
p a d k ie m  p iec  je s t z e p su ty  i dy m  u ch o d z i d o  izby , 
z a ra z  trz e b a  n a p ra w ić , gdyż sz k o d z i n asz e m u  
zd ro w iu . M ieszkan ie  n asze  p o w in n o  b y ć  codzień  
d o k ła d n ie  sp rz ą ta n e , a  p o d ło g a  u m y ta  ch o c iaż  ra z  
n a  ty d z ień . Ł ó żk a  m u sz ą  b y ć  p rzez  ca ły  dzień  
zas łan e , a  u b ra n ia  p o c h o w a n e . D b a ją c  o p o rz ą ­
d ek  n ie  b ędzie  ro b a c tw a , k tó re  zw łaszcza  w lecie  
n a p a d a  ca łem i c h m a ra m i. M uchy  p rz y la tu ją  za 
p o ży w ien iem  —  je ś li  w ięc  p o c h o w a m y  jed zen ie , 
a re sz tk i jego  p o z b ie ra m y , p ó jd ą  go sz u k a ć  sob ie  
gdz ie in d z ie j. Śm ieci n ie  n a le ż y  w y rz u c a ć  p rz e d  
d o m , ty lk o  n a  k o m p o s t. R ów n ież  b ru d n e j w ody  
n ie  w y lew ać  p rzed  p ró g .

P rz e d  o k n a m i p o w in n o  ro sn ą ć  tro c h ę  k w ia tó w , 
k tó re  k w itn ą c  ca ły  ro k  u p ię k s z a ją  n asz  dom ek. 
M ieszk an ie  czy sto  u trz y m a n e  s ta je  się m ilszem  i 
p rzy tu ln ie jsze™  d la  n a s  sc h ro n ie n ie m .

Czy zw ierzęta  p o d z iem n e  
są  ty lk o  szk o d n ik a m i?

(tp) K ażd y  św ia tły  ro ln ik  p o w in ie n  zn ać  życie  
z w ie rz ą t, k tó reM go o ta c z a ją  i r o z ró ż n ia ć  te , k tó re  
m u  k o rz y ść  p rz y n o sz ą , o<l sz k o d n ik ó w . W iem y , 
ja k  d o d a tn ią  je s t  ro la  n ie k tó ry c h  p ta k ó w  w  g o ­
sp o d a rs tw ie  ro ln e m , n a jm n ie j  je d n a k  in te re s u je ­
m y  się  g a tu n k a m i z w ie rz ą t, ż y ją c y c h  g łó w n ie  p o d  
ziiem ią, ja k  n p . m ysz  p o ln a , n o rn ic e , c h o m ik i, d z i­
k ie  k ró lik i ,  su s ły  i k re ty . U w a ż a m y  je  w sz y s tk ie  
b o w iem  za  sz k o d n ik i i ja k o  ta k ie  s łu sz n ie  tę p im y  
bez  m iło s ie rd z ia . A je d n a k  n ie  n a le ż y  z a p o m in a ć , 
że p o m im o  o g ro m n y c h  sz k ó d , ja k ie  w y rz ą d z a ją  
w sz y s tk ie  g ry z o n ie , m n ją  o n e  i p ew n e  d o d a tn ie  
zn a c z e n ie  d la  sa m e j g leby. M ian o w ic ie  u s ta w ic z ­
n ie  r y ją c  i p rz e k o p u ją c  g lebę, s p u lc h n ia ją  j ą  i 
w y rz u c a ją  n a  w ie rz c h  n ie rz a d k o  p o d lg le b ie  i 
m a rtw ic ę . A te m sa m e m  p o p ra w ia ją  f iz y c z n ą  
s t r u k tu r ę  g leby , u ła tw ia ją  w  miej k rą ż e n ie  w o d y  
i p o w ie trz a , p r z y sp ie s z a ją  tw o rz e n ie  się  p r ó c h n i ­
cy , a  n a w e t —  ja k  k to ś  d o w c ip n ie  s ię  w y ra z ił  
p rz e p ro w a d z a ją  g o sp o d a rz o w i z a d a rm o  re- 
g u ló w k ę .

2 e  je d n a k  sz k o d y  w y rz ą d z a n e  p rz e z  n ie  są  n ie ­
r a z  w p ro s t  k lę sk o w e , tr z e b a  je  z w a lcz ać  i tę p ić  
w  p ie rw sz y c h  o k re sa c h , gdy  się  p o ja w ią . W ś ró d  
ty c h  z w ie rz ą t p o d z ie m n y c h  p o ż y te c z n o ść  k r e ta ,  
ja k  to  s tw ie rd z o n o  n a u k o w o , w ięk sza  je s t, a n iż e li 
sz k o d liw o ść . K re t p o ja w ia  się  ty lk o  m a so w o  ta m , 
gdzie  w  z iem i z n a jd u je  b a rd z o  d u ż o  d la  s ie b ie  
p o k a rm u , t j .  sz k o d liw y c h  la rw  o w ad ó w . I w te d y  
n a le ż a ło b y  p o z w o lić  p o z o s ta ć  m u  cz a s  d łu ż sz y  w  
d a n e m  m ie jsc u , a b y  u n ik n ą ć  d u ż o  w ięk szy ch  
s t r a t  w  z ie m io p ło d a c h .

J a k  to  n a s i  g o sp o d a rz e  n a r z e k a ją  n a  k r e ty  o to ,

że r u s z a ją  w ie rz c h n ie  w a rs tw y  g leby , że  z p o w o ­
d u  gęs to  u s y p a n y c h  k re to w isk  łą k i  u czc iw ie  s k o ­
sić  n ie  m o ż n a , a  b y d ło  n a  p a s tw isk a c h  n a  ty ch  
k re c ic h  p a g ó rk a c h  no g i p o ła m a ć  m o że  itp . A 
o n e  w łaśn ie  d la te g o  n a jc h ę tn ie j  n a  łą k a c h , n a  u- 
g o ra c h  i p a s tw isk a c h  ż e ru ją , że  n ie o ra n a , s iln ie  
s k o rz e n io n a  i w  c ią g u  la ta  o c ie n io n a  g leb a  je s t 
w p ro s t  d o sk o n a le n i ś ro d o w is k ie m  d la  ta k ic h  
sz k o d n ik ó w , j a k  d ru to w c e , la rw y  i p o c z w a rk i  o- 
w ad ó w , p ę d ra k i  itp . C hcąc  w y tę p ić  te  sz k o d n ik i 
m u s ie lib y śm y  c h y b a  p rz e o ra ć  łą k i  i p a s tw isk a , a 
tem sa m e m  Z niszczyć je.

P rz y p o m in a m  sob ie  d o w c ip n ą  o d p o w ie d ź  n a  ł a ­
m a c h  je d n e g o  z p o w a ż n y c h  p ism  ro ln ic z y c h . K to ś 
z a p y ty w a ł, ja k  p ło sz y ć  k re ty , czy  le p ie j z a lew a ć  
ich  p o d z ie m n e  c h o d n ik i n a f tą ,  czy  w k ła d a ć  do  
n ic h  g łów ki ś le d z ia ?  —  „ N a ftę  s p a lić  w  lam p ie , 
ś led z ie  z je ść , a k re ty  z o s ta w ić  w  sp o k o ju "  —  ta k  
b rz m ia ła  o d p o w ied ź  b a rd z o  m ą d re g o  ro ln ik a , a u ­
to ra  k ilk u  k s ią ż e k  ro ln ic z y c h  i w y b itn e g o  u czo n e - 
neg o . O b ecn o ść  k re tó w  b o w ie m  je s t  zaw sze  z n a ­
k ie m  o s trz e g a w c z y m , że ro ś l in y  są p o w a ż n ie  za ­
g ro ż o n e  p rz e z  s z k o d n ik i. N a tu ra ln ie  p o w y ższe j 
o d p o w ied z i n ie  m o żn a  b r a ć  d o s ło w n ie  i w  ra z ie  
p o trz e b y  w y p ło sz y ć  k re ty , g d y  są  z b y t d o k u c z li­
w e. W y s ta rc z y  w ło ży ć  do  c h o d n ik a  t ro c h ę  w e łn y  
d rz e w n e j, s z m a ty  n a p o jo n e  ja k im ś  s iln ie  c u c h n ą ­
cy m  śro d k ie m : k a rb o lin e u m , n a f tą ,  a  k re ty  w y ­
n io są  się  w  in n e  s tro n y . . . .

W ie lk ą  w in ą  k r e ta  je s t  to , że c h ę tn ie  z ja d a  
d ż d ż o w n ic e , a  o tem  w ie  ch y b a  k a ż d y  ro ln ik , ja k  
b ą rd z o  ic h  p r a c a  p o d z ie m n a  w  g leb ie  jes t p o ­
ży teczn a .

Zwiększona pomoc na cele rzemiosła.
( Z a t)  Kielce, 16 lutego. Jeżeli chodzi o za­

kres prac Kasy Bezprocentowej przy Pol­
skim Komitecie Opiekuńczym na Klelcc-
Miasto, to objawia się cna specjalnie w  
akcji podnoszenia rzemiosła i itandlu 
(naturalnie drobnego) I usamodzielnienia 
początkujących kupcńw i rzemieślników.

Dzięki m ateria ln e j pomocy K asy w fo r­
mie udzielenia pożyczki, ten i ów może zna­
leźć na drodze handlu  a jeszcze lepiej na 
drodze rzem iosła odpow iednia egzystencję. 
W iem y w szyw y dobrze, że po wyelimino­
w aniu żydów w jednym  i d rug im  dziale 
o tw arły  sie kolosalne możliwości zastąpie­
n ia  luk przez m łodych i energicznych a ry j- 
czyków.

Kasa Bezprocentowa w Kielcach powita­
ła dzięki ofiarności społeczeństwa I wydat­
nej zapomodze nieżyjącego biskupa kielec­
kiego, ks. Augustyna Łosińskiego. D ata

pow stan ia  kasy, rok 1936, to zapoczątkow a­
ny  okres objęcia opieką drobnego polskie­
go kupca i rzem ieślnika. W  czasie wojem 
nym  opieka ta  specjaln ie  je s t potrzebną i 
celową.

M iesięczne spraw ozdania  K asy  podajem y 
stale. Za ubieg ły  m iesiąc z pożyczek skorzy­
stało  15 kupców i 11 rziem ieślników, czyli 
o 4 wiącej, aniżeli w grudn iu . O gólna sum a 
udzielonych pożyczek w styczniu  w yrażała 
się w sum ie zł. 7.950. Dwie osoby otrzym ały 
pożyczki na in n e  cele. Zwipkezyla sic rów ­
nież w płata  z udzielonych poprzednio poży­
czek o zł. 1.600, aniżeli w m iesiącu poprzed- 
nim . _

Nowych wniosków o pożyczki K asa 
o trzym ała w m iesiącu spraw ozdaw czym  od 
22 osób i w szystkie załatw iła przychylnie. 
U dzielanie pożyczek, tj. w yp łata  przyzna­
nych sum  na«tepuje obecnie w m iarą w pły­
wu w płat od pożyczkobiorców.

LUTY

Wtorek

Dziś: Ju lia n a  p. m.
J u tro :  Ju lia n a  k. w.

Dziś obowiązuje zaciem­
nienie od g. 18.00 do 5.30

Przymusowe szczepienie przeciw 
tyfusowi.

K ra k ó w , 15 lu tego . C z y n n ik i o d p o w ie d z ia ln e  
p rz y p o m in a ją  je szcze  r a z  o  o b o w ią z k u  c o ro c z n e ­
go sz c z e p ie n ia  p rzec iw  ty lu so k i b rz u sz n e m u , k tó ­
re m u  p o d d a ć  się  w in n i w szyscy  m ie sz k a ń c y  G ene­
ra ln e g o  G u b e rn a to rs tw a .

O d o b o w ą z k n  teg o  z w o ln io n e  są  d ziec i do  la t  
8-miiu, o so b y , k tó r e  p rz e k ro c z y ły  55 la t, o so b y  
p rz e b y w a ją c e  w G en. G ub. n ie  d łu ż e j  n iż  p rzez  
3 m ies iąc e , ,o so b y , k tó re  w y k a z a ć  się  m o g ą  p o ­
św ia d c z e n ie m  le k a rsk ie m , że w c iąg u  o s ta tn ic h  
p ię c iu  la l  by ły  c h o re  n a  ty fu s  i w re sz c ie  osoby , 
k ló re  n a  sk u te k  sz c z e p ie n ia  m og ły b y  p o w a ż n ie  u- 
c ie rp ie ć  n a  zd ro w iu . D la o só b  z a tru d n io n y c h  w 
p rz e d s ię b io rs tw a c h , k tó re  w e w łasn y m  z a k re s ie  
p rz e p ro w a d z a ły  d o ty c h c z a s  sz c z e p ie n ia , o b o w ią ­
z u je  n a d a l  p rz e p is  w e w n ę trz n o -s łu ib o w y .

P rz y m u so w e  sz czep ien ie  p rzec iw  ty fu so w i pod 
lega  o p łac ie  1 zł. Za p rz e p ro w a d z e n ie  sz czep ien ia
w ś ró d  lu d n o śc i o d p o w ie d z ia ln e  są  g m in y . N iew y- d z i a ł .

p e łn ie n ie  tego  o b o w ią z k u  je s t k a r a ln e  g rz y w n ą  
d o  1000 zł., a  w  ra z ie  n ie śc ią g a ln o śc i k a r ą  a re sz tu  
do  3 m iesięcy .

Zgon wiceprezesa sadu okręg.
(Zet) Kl*!ce, 16 lutego. W instytucie Ra­

dowym w Warszawie zmarł po dłuższych 
cierpieniach opatrzony św. Sakramentami 
wiceprezes sądu ckręgowego w Kielcach, 
ś. p. Franciszek W ysocki, przeżywszy lat 
pięćdziesiąt trzy.

S. p. wiceprezes W ysocki pochodził z No­
wej Chodówki gm iny Suchow ola w powie­
cie Sokółka (W ileńszczyzna), _ jako  sy n  
m iejscowego obyw atela ziemskiego. — Gi­
m nazjum  ukończył w P e te rsbu rgu , oraz 
stud  ja  praw nicze na uniw ersytecie w P e­
te rsb u rg u  i M oskwie (w r. 1915). W czasio 
k ró tk iego  swego żyw ota Z m arły zajm ow ał 
stanow iska: podprokura to ra  sądu okręgo­
wego w B iałym stoku (1921—1928), sędziego 
sądu  okręgow ego w B iałym stoku (192S-31), 
w iceprokura to ra  sądu  okręgowego w Siel- 
cach (1931—1934), w iceprokurato ra  sądu a- 
pelacyjnego w K rakow ie (1934—1933), wice­
prezesa sądu okr. w K raków ie (1935—1936), 
a od 10-go czerwca 1936 r. do o statn iej 
p raw ie chwili zgonu — w iceprezesa i prze­
wodniczącego wydziału karnego sądu okrę­
gowego w Kielcach.

Po odbyciu studjów , śp. wiceprezes W y­
socki oddał sie z zam iłowaniem  swej p ra ­
cy zawodowej, przerw anej jedyn ie  w la ­
tach, 1919—1920 kam pan ją  przeciwko naw a­
le bolszewickiej, w k tó re j b ra ł czynny u-

W  zm arłym  społeczeństwo trac i bardzo 
cenioną jednostką, a  sadownictwo polskie 
doświadczonego p raw nika .

Z m arły  zoetał pochow any na  cm entarzu  
Pow ązkow skim  w W arszaw ie.

WYRÓB PRZEDMIOTÓW ZE STALI. W osta tn im
OŁaate «w iordaouo  w szcironu w ypa ttków , żc rŁ eiiiiaśl-
nicy, tjudtniący &iQ przietróbką m&tali, ciągi© jeszca© 
w y rab ia ją  w aim y kupidow© z blachy cynkow ej ;»ru® 
i an© praeAknioty medalowe do ubytku w govs<f>tidad> 
stw ach  dom owych (np. lam py). P rzypom ina ©iq tym  
osobo-m, że je»st to  jak  aaj-surow icj zabronione. Wy­
kroczenia togo rodzaju  bqdą więc z ca.!ą surow ości* 
k arane  prze® Urząd G ospodarow ania Żolazom i S talą . 
W najb liższym  cfca&ie ogłoszony zosUrni© szczegółowy 
wyka®, z-awienający ©pis tych  przedm iotów , k tóre wol* 
no w yrab iać  z m etali.

(Zet) SE SJE  SĄDU OKRĘGOWEGO.
W ydział k a rn y  sądu  okręgowego w K iel­
cach będzie rozpatryw ał w m iesiącu m arcu 
br. spraw y k a rn e  na  posiedzeniach w K iel­
cach w dniach: 2. 4, 9 (w komplecie), 10 (w 
komplecie), 11, 16 (w komplecie), 17, 24, 25 
(w komplecie) i 28-go.

Nowe szczegóły o walkach 
na Pacyfiku.

Tokio, 15 lutego. Cesarska kwatera głów­
na opublikow ała w sobotę ni&komupikowa- 
ne jeszcze szczegóły walk w rejonie wysp 
Salomona i Nowej Gwinei w okresie mię­
dzy 7 sierpnia 1942 a 8 lutego 1943. Brzmią
one następująco:

Zatopiono 3 aljanck ie  torpedowce, 4 ło­
dzie podwodne oraz uszkodzono rów nież 4 
łodzie podw’odne, uszkodzono 3 kon trto rpe- 
dowce, tudzież 1 sta tek  strażniczy, oraz za­
topiono 1 sta tek  strażniczy, zestrzelono 

/ W z g l ę d n i e  zniszczono 237 sam olotów , ponad­
to zatopiono dwa s ta tk i tow arow e oraz 
uszkodzono 2 s ta tk i towarowe.

Straty japońskie przedstawiają się na­
stępująco: 1 krążow nik uszkodzony, 3 kontr- 
torpedowce zatopione, 3 łodzie podwodne 
zatopione, a 4 uszkodzone, 1 sta tek  p a tro ­
lowy zatopiony, 1 zaś uszkodzony, 215 sa­
m olotów n ie powróciło do baz. wzgledhią 
zginęło na skutek ataków  na objekty  nie­
przyjacielskie. 114 sam olotów poważnie 
uszkodzonych, 5 statków  tow arow ych zato­
pionych i 5 dalszych uszkodzonych.

Niewystarczająca pomoc 
dia Czangkaiczeka.

Lizbona. 15 lutego. Żona chińskiego am­
basadora w Londynie, W ellingtona Koo, 
która od dłuższego czasu przebywa w Ame­
ryce i jest — jak wiadomo — siostrą mał­
żonki marszałka Czangkaiczeka, wygłosiła  
w tych dniach przed większem audytorjum  
w Filadclfji przemówienie na temat pomo­
cy Stanów Zjednoczonych dla Chin Czung. 
kiikingu.

P rzy  tej sposobności określiła  ona tą po­
moc jako  godną pożałow ania (p itifu ll). 
Chińczycy nie oburzają  się na rac jo n a liza ­
cją, ponieważ niem a już u  nich nic do ra- 
cjonizow ania. Z pośród rannych żołnierzy 
chińskich wielu umiera na dezynterję i ma. 
larję. P a n i Koo nie w ahała eią oświadczyć 
p rosto  z m ostu: „Ze wszystkich tran sp o rtó w  
A m eryki, udzielanych na podstaw ie ustaw y 
lom bardow ej, C hiny o trzym ują  zaledwo 
2 proc„ a z tego tylko 1 proc. do Indy j. ekad 
znowu ty lko połowa przedostaje «ią do 
Chin Czungkingu. Zadaniem  A nglików  i 
A m erykanów  jes t odbicie B urm y, w prze­
ciw nym  bowiem razie C hiny C zungkingu 
bądą w dalszym  ciągu odciąte od św iata  
i bądą n ieustann ie  trac iły  na znaczeniu d la  
w spólnej walki. _______

W kilku w ierszach .
W e d łu g  w ia d o m o śc i n a d e sz ły c h  z D elh i, gen era ł 

s ir  A rh ib a ld  W av e ll p rz e b y w a  w  te j  ch w ili w  a ie -  
w ia d o m e m  jeszcze  m ie jsc u  n a  ro z m o w a c h  z gen e­
ra łe m  M ac A rth u re m .

F ra n c u s k ie  w o jsk a  G ira u d a  w y c o fa n e  zo sta ły  
n a ra z ie  aż  d o  d a lsz y c h  ro z k a z ó w  z frontu  tune- 
ta ń s k ie g o  z p o w o d u  w y c z e rp a n ia .

*
P a n i  C z a n g k a isz e k  m a p o d o b n o  w  n iezad łu g im  

czasńe w y s tą p ić  w  W a s z y n g to n ie  p rz e d  obu Izba­
m i P a r la m e n tu  z p ro p a g a n d ą  n a  rzecz C hin  
C z u n g k iń sk ic h .

*
W  ro k u  k a le n d a rz o w y m  1942 te a t r y  f ilm  -we w

w ie lk p n ie m ie c k ie j p rz e s trz e n i  gosp od arow an ia  f i l­
m am i w y k a z y w a ły  1067 m ilj. w id zó w  w  p o ró w ­
n a n iu  z 892 m ilj. w id zó w  w  ro k u  1941, a  275 m ilj. 
w  ro k u  1932.

‘ *
W  P e k in ie  o b ra d u je  o b e c n ie  k o n feren cja  g o ­

s p o d a rc z a  ce lem  o ż y w ie n ia  w y m ia n y  tow arów  
m ięd zy  M a n d ż u k u o , C h in a m i pótn ocn cm i i w e­
w n ę trz n ą  M on g o lją .

*
D o P re to r j i  u d a ła  s ię  a m e ry k a ń s k a  d elegacja , 

ce lem  z a w a rc ia  p a k tu  d z ie rżaw n eg o . Na p o d s ta ­
w ie  te j u m o w y  U n ja  P o łu d n io w o -A fry k a ń sk a  d o ­
s ta rc z a ć  m a  su ro w a ó w  o ra z  w y p ełn ia ć  p ew n e  
c z y n n o śc i p o m o cn icze .

M

J a k  a n g ie lsk a  s łu ż b a  p rasow a d on osi, g en era ł 
A le k sa n d e r  p o d p o rz ą d k o w a n y  ro z k a z o m  generała  
a rm ji  S tan ó w  Z je d n o c z o n y c h  E isen h ow era , o b ją ł 
d o w ó d z tw o  n ad  p ie rw sz ą  i ó sm ą  arm ją  b rytyjsk ą . 
G e n e ra ł E ise n łio w e r  p o z o s ta je  w kw aterze  g łó w ­
n e j.

*

J a p o ń s k ie  sa m o lo ty  m y ś liw sk ie , j a k  d on osi D o-  
m ei. z e s trz e liły  w so b o tę  n a d  A k y ab  3 sa m o lo ty
a lja n c k ie . J e d e n  a l ja n c k i sam olot w y w ia d o w czy , 
k t ry  w ty m  d n iu  p o ja w ił  s ię  w p o b liżu  R angunn, 
z o s ta ł o 30 k m  na  p ó łn o c n y  z a c h ó d  s t r ą c o n y  
p rz e z  ja p o ń s k ą  m a sz y n ę  m y ś liw sk ą .
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Przechadzka po Budapeszcie.
W padłszy na chw ilę ck> sto licy  węgiei-- 

skio.j, przygodny tu ry s ta  n iew iele zauważy 
z c h a ra k te ru  tam tejszego żyei'a. W heliach  
hotelu w ałęsa się obok ludzi in teresu , po­
lityków  i dyplom atów , c iąg le  jeszcze dużo 
luksusow ych kobietek, zaś na  korso Donu 
i na ulicy W a it /nera  widzieć można je ­
sz c ze  dzisiaj niedbałych i beztroskich Bir- 
bantów  eleganckiego świala'. W luksuso­
wych hotelach tańczy ma herbatce  popo­
łudniow ej jak ieś  przeżyte tow arzystw o, a 
n ad m ia r kelnerów  „obskakuje“ w nielicz­
nych barach  znudzonym  wzrokiem w odzą­
cych gości. Zawsze jeszcze zna jd u ją  się 
jednak  ludzie, k tó rzy  m yślą, że w p ierw ­
szym rzędzie to w łaśnie chce zobaczyć 
obcy gość p rzybyw ający  do B udapesztu  l 
d la tego  ukazu je  mu się  tak i stara rzeczy — 
l>o zepchnięciu na plan  d rugi — praw dzi­
wego w ęgierskiego try b u  życia.

Nic jest to jednak ani Budapeszt, ani
też Węgry. Potwierdza to przechadzka 

po pracującym  Budapeszcie.

Z praw dziw ą korzyścią dla B udapesztu 
je s t to, że może czerpać więcej, niż inny 
naród  z pełni stu le tn ich  doświadczeń i  dy­
sponow ać form am i życiowemi, k tó re  się 
w niejednym  burzliwym  czasie okazały 
wlaseiwem i. Mocno zbudow ana budowa 
w ęgierskiej adm in istrac ji, rozw inięte ort 
daw na farm y  życia publioanego i tow arzy­
skiego, n ad a ją  k ra in ie  w ęgierskiej \v za­
rysie  naszych czasów piętno szczególnie 
m artw ej sta tystyka . W yobrażenie państwa 
węgierskiego jako  form y istotnej żyje 
w węgierskich urzędnikach i politycznie 
ksztaicącem się węgierskiem towarzystwie, 
a uwypukla się — bez potrzeby rozmyśla 
nia nad tern — z niechybną pewnością 
w myślach i czynach woźnego, jak  również 
szefa oddziału, urzędnika kolejowego, żan­
darm a, najmniej znaczącego sędziego wio­
skowego (burmistrza), jako też sędziegs 
obwodowego (starosty). W tak im  czasie, 
w którym - dużo rzeczy stoi pod znakiem  
zapy tan ia , w k tó rym  załam uje się dużo 
s ta ry c h  tradycy j, w k tó rym  dużo ludzi 
obarczonych odpowiedzialnością, s ta je  się 
niepew nym i, posiada ta  w łaśnie pewność 
w ęgierska w życiu pub-1 ieznem nieocenioną 
w artość. W praw dzie m yślący  urzędnik

pieczeństwo takiego obszaru życiowego, 
ja k  W ęgry, przepełnionego niedom ów ienia­
mi i naprężeniam i na wypadek, gdyby tak  
wjkielet tej budowy państw ow ej, a więc 
ch a ra k te r  je j i ad m in is trac ja  w obecnym 
ćżasie nieopatrznie m iały ulec zm ianie.

Zmiana węgierskiej istoty życia Jest
znaczniejsza, niż to sobie ktoś wyobraża.

W łada n ią duch socjalistyczny. Ażeby dojść 
do togo przekonania, trzeba porów nyw ać i 
dokładnie obserwować. W ęgry  n.ię są  już 
tern feudalnein państw em , jak iem  je  przed­
s ta w ia ją  jogo przeciw nicy od dziesiątek  łat. 
Na dalekich obszarach dzisiejszych Węgier 
przeprowadzono w prost rewolucyjne re­
formy rolne, a  w ostatnich dwu dziesiąt­
kach la t  głęboko sięgająca planowa poli­
tyka  osiedleńcza zmieniła do głębi gospo­
darczą s t ru k tu rę  tego kraju . N atu ra ln ie , że 
is tn ie ją  jeszcze w ielkie obszary ziemskie, 
że is tn ie ją  wielcy posiadacze ziemscy, czyli 
ag rarju sze , k tó rzy  zrozum ieli swe w ielkie 
socjalne zadańio i odpowiednio gospodarzą, 
ale są jószcze inni, k tó rzy  tych zadań nie 

i po jęli i d latego coraz więcej ru jn u ją  swe 
p o s i a d ł o ś c i .  Rolnik węgierski został dzisiaj 
postawiony przez kierownictwo państwowe 
w ośrodku pracy odbudowawczej, na wielką 
metę przewidzianej. O bszerny p lan  dziesię­
ciolecia w ęgierskiej gospodark i ro lnej żąda 
zdolnych życiowo rolników , k tó rzy  m ają  
w ykorzystać w alory  w ęgierskiej gleby. Mi­
mo że w przągnięcie do pracy  w ęgierskiego 
po tencja łu  rolnego było poniekąd zgorsze­
niem dla ogólno-europejskiej gospodarki 
ro lnej, zwłaszcza zaś co do na szeroką m ia-

i t ! '

S tra ż  n a  za m k u  w  B u d a p e sz c ie ■
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B u d a p e sz t  —  Z a m e k  k ró le w sk i.

rę  zakrojonych planów  rolnictwa, w ęgier­
skiego, to  jednak  zrozum ienia że pozycja 
W ęgier zależną je s t od ich gospodarczego 
rozw oju i ich  siły  wytwóczej, było bodź­
cem do najw iększego w ysiłku w tym  kie­
runku . O sta tn ie  la ta  powodzi, p-o.mchy i 
przym rozków  były w yraźnem  upom nieniem  
pod tym  względem.

Zmiana węgierskiej istoty życia w ni- 
czem się ta k  wyraźnie nie uwydatnia, jak  
w nowym podziale pracy i znacjonalizowa.. 
niu (unarodowieniu) niektórych zrraodów, 
które jeszcze przed kilkoma laty by?y prze­
siąknięte rozmaitemi przesądami. Właści­
ciele ziemscy, oficerzy, urzędnicy, to były 
miarodajne^ zawody na Węgrzech. P rze­
mysł. rzemiosło, bankowość i handel nato­
miast, jak  również niektóre zawody umy­

słowe uchodziły za mniej „pańskie11 i dlate­
go nie znajdywały adeptów pomiędzy dora­
sta jącą młodzieżą madziarską. T ak  więc 
saerok lem asy  rozm aitych izawodów niejako 
się w ynaradaw iały . Z tego też powodu za­
gnieżdżali się żydzi na W ęgrzech i  zagarnę­
li w iększą część dochodów narodowych! 
Jednakże  w siąkanie żydostw a we w szystkie 
praw ie dziedziny życia w ęgierskiego 
w strząsnęło powoli opinj'ą publiczna. Naród 
węgirrski przyszedł do przekonania, że t u ­
ta j  nie pomoże żadne gadanie przeciwko ży­
dom, ale że trzeba ich usunąć. Rząd gapo- 
moicą praw nych zarządzeń zirobił niejako 
wyłom w zaroślach żydowskich.

W raz ze zwiększ),omem za nikaniem  elem en­
tu  żydowskiego m ilknie też wciąż przez nich 
podtrzym yw ane pytan ie  sporne, czy W ęgry

są k rajem  rolniczym , czy też przem ysło­
wym.

W ęgry mogły się właśnie podźwignąć 
dzięki współpracy nacjonalistycznych Nie­
miec z ogólnego kryzysu ag rarnego  Mc-
gly  podnieść także na szeroką ska lę  z a k r o ­
jony  rozwój gospodarczy, a w tym  sam ym  
czasie przem ysł swój podźw iguąć do niespo­
dziewanego rozkw itu.

Dzisiaj gospodarka węgierska osiągnę­
ła pod każdym względem dominujące 

stanowisko.

M ogła stw orzyć nowe dzieła, m odernizując 
s ta re , zapewnić w ęgierskiej ludności pracę 
i lepsze w arunki życiowe. Socjalne urządze­
nia  W ęgier rozw ija ją  się pom yślnie i zada­
ją  k łam  tw ierdzeniom , w edług k tó rych  W ę­
g ry  są państw em  feudalnem . lecz nie so- 
cjąluem . N a wsiach panu ją  jeszcze tu  i ów­
dzie w prost p a tr ja re h a ln e  stosunk i pom ię­
dzy dziedzicem a w yrobnikiem , pom iędzy 
gospodarzem  a parobkiem . W ojna  przysp ie­
szyła znacznie rozwój socjalny , a kw estia  
socjalna w płynęła w dużej m ierze na  zmanę 
usposobienia.

K w est ja  żydowska, kw est ja  socjalna, n a ­
rodowościowa, usposobienie odnośnie do 
pracy, zm iana w łasnego jestestw a, sk iero­
wane są  dzisiaj jak  w szystkie inne kw estje, 
k tó re  poruszają  W ęgry i naród w ęgiersk i 
do tego jednego celu, a m ianow icie zabez­
pieczenia w łasnej przyszłości przez służbę 
dla E uropy . Często niemiecka, kom enda sił 
zbrojnych i w ęgierski kom u n ik a t w ojenny 
donosiły  o bohaterskich w yczynach żołnie­
rzy  w ęgierskich, w alczących w oddziałach 
honwedńw. W ęgrzy wiedzą, co to znaczy, 
iic-sli honwedzi walczą nad Donem o egzy­
stencję  E uropy , że W ęgry  leżące w środku 
tej E uropy, m a ją  zabezpieczone g ran ice  i że 
południow o-w schodnie skrzydło k o n tynen ­
tu oddaliło się o k ilka  tysięcy  k ilom etrów  
w k ierunku wschodnim . S łużba na froncie 
je s t jednak  tylko częścią w ęgierskiej „staw - 
k i“. W iylkość je j okazuje się  w zm obilizo­
w aniu w szystkich sił pracow niczych, w 
zwiększonej w ydajności gospodarczej oraz 
w przem yśle. Jed n ak  n igdy  jeszcze — naw et 
w czasie daw nego swego burzliw ego is tn ie ­
nia, an i też napadu tureckiego — n ie  były 
W ęgry tak  bardzo zagrożone, ja k  obecnie 
przez bolszewizm. eo też ciągle pow tarza ją  
w ęgierscy odpow iedzialni mężowie s tan u .

W alcząc w tein histtjgycznem zm aganiu  
przy boku w szystkich europejskich naro ­
dów .za spraw ę E uropy , walczą W ęgry  d la  
sw ej w łasnej przyszłości, jako  naród w r a ­
m ach przyszłej E uropy . Strzem.

Poszukiwacze śladów.
(k) W  Ind iach  m ożna spotkać ludzi, k tó ­

rzy odznaczają się  dziwną zdolnością do 
odnajdyw ania śladów, przyczem  posługują  
się  jedyn ie  w zrokiem  i słuchem. Główne 
bogactwo krajow ców  w Ind jach , a zw ła­
szcza w pobliżu w ielkich rzek .jak Indus i 
Ganges, stanow ią trzody bydła. Nic więc 
dziwnego, że w okolicach tych kradzieże 
koni i bydła  zdarzają  się  na porządku 
dzignnyim. Jeżeli się nie uda odrazu schw y­
tać złodzieja, to ja k  m ów ią H indusi, oko 
ludzkie już  nie u jrzy  n aw et ogona końskie­
go lub wołowego. W  takich w ypadkach 
poszkodow ani u d a ją  się do poszukiw acza 
śladów. J a k  każde stanow isko społeczne' w 
Ind jach , ta k  i to ogranicza się do jednej 
ty lko  kasty  i przechodzi dziedzicznie z ojca, 
na  syna. B yw ają  więc w In d jach  poszuki­
wacze śladów, k tó rzy  m ogą w ykazać się 
drzewem general ogicznem, jak iego  poza­
zdrościłby im niejeden szlachcic w E u ro ­
pie. „K hoji“. czyli poszukiwacze, już w 
dzieciństw ie tow arzyszą starszym  przy ści-' 
g an iu  przestępców  i w ten sposób od n a j­
m łodszych sw ych la t  p rzygo tow ują  się do 
trudnego  i niebezpiecznego zawodu. Z cza­
sem n ab y w ają  takiego sp ry tu , że w zbudza­
ją  ogólne zdumienie. Zręczny poszukiwacz 
poznaje w ja k i sposób przestępca uciekał, 
gdzie i ja k  długo wypoczywał, czy był zmę­
czony, co m iał p rzy  sobie i t. p. szczegóły.

Ściganie i odnajdyw anie śladów jes t PO' 
łączone zazwyczaj z w ielkiem i trudnościa­
mi. Poszukiw acz wyfęża w praw dzie cały  
swój sp ry t na schw ytanie przestępcy, ale 
ten byw a niekiedy również przebiegły i u- 
żyw a środków, ażeby u jść  swemu prześla­
dowcy. A więc najsam przód  idzie pieszo, 
p o te m . ow ija nogi chustam i, idzie tyłem, 
przechodzi wpław s tru m y k  lub rzekę. Do­
bry  poszukiwacz nie daje się jednak  spro­
wadzić na manowce, a odległość nie g ra  
z.adnejvroli. Zanotow ano m. in. fak t, że pe­

wien poszukiwacz ścigał zabójcę na prze­
strzen i 300 km  i ostatecznie znalazł go w 
m ałem  m iasteczku w więzieniu, gdzie go 
zam knięto za kradzież. — Zabójcy bowiem 
często um yśln ie  popełn iają  jak ieś  m n ie j­
sze przestępstw o, aby u jść  prześladow ania 
„khoji“ i un iknąć ciężkiej kary .

Zdarza się niekiedy, że „khoji“ zna do­
kładnie ja k ą ś  okolicę i p o tra fi bez w y ją t­
ku rozpoznać tam  ślad każdego człowieka 
i ta k  go pam ięta  — ja k  m y ry sy  tw arzy  
znajom ej osoby. Jeden  z podróżników  za­
notow ał fak t, że pewien poszukiw acz ś la ­
dów ścigał przestępcę aż do brzegu rzeki 
B ras. Tu dopiero s tra c ił ślad  z tego pow o­
du, że m aharadża  z 200 ludźm i przechodził 
przez tę rzekę. T yle  było śladów ludzkich 
stóp, że zdawało się niepodobieństw em  zna­
leźć między niemi ślad owego przestępcy. 
Mimo to ,,klioji“ nie dal za w ygraną. Aże­
by lepiej sobie wbić w pam ięć ów ślad, po­
szedł za nim  napow rót k ilka m il, potem 
pow rócił znowu na brzeg rzeki i rzeczyw i­
ście pomiędzy śladam i pozostaw ionem i 
przez 200 ludzi odnalazł ślady przestępcy, 
którego doścignął po 8 dniach n iestrudzo ­
nej pracy.

„K hoji11 trop iąc skradzione bydło dosko­
nało  o r jen  tu je  się, czy złodziej bydle pro­
wadził, czy też na niern jechał. Jeżeli ty l­
ne nogi pozostaw iają  głębokie ślady, to 
m ożna przypuszczać, że złodziej s iad ł na 
bydlę, gdyż k rajow cy m ają  zwyczaj siadać 
nie na środku —■ a bliżej ogona. Jeżeli zaś 
bydlę byłb objuczone, to ślady nóg zn a j­
du ją  się bardzo blisko jedne od drugich, 
poniew aż postępuje w olniej, aniżeli w tedy 
gdy je s t pędzone.

-W ten sposób n iektórzy  H indusi, łącząc 
naby te  doświadczenie ze spry tem , oddają 
ludności znaczne usługi, a przybyszów  z 
E uropy  w praw ia ją  w podziw swemi zdol­
nościam i w tej dziedzinie.

CIEKAWOSTKI.

W rocznicę śmłerci K. Ben/.a.
( ja) D nia 4 kw ietn ia  br. m in ie 19 lat jak  zm arł 

w  M onachjum  w ielk i w yn a lazca  sam och od u  K a­
rol Benz, przeżyw szy  lat 84. P o  ukoń czen iu  g im ­
nazjum  i p o litechn ik i —  m iody  B enz w stąp ił do 
fabryki. T am  zrodziła  się  w  nim  w ielka m yśl w y ­
b u d ow ania  w ozu  m otorow ego, k tóry b y łb y  w sta ­
n ie  poruszać się  n a  publicznych  drogach  bez  
szyn . P ierw szy  sw ój sam och ód  zbudow ał w  roku  
1880.

P o  p ierw szej fa li n ieu fn ości jaką doznał w  k ra­
ju, zysku je sob ie  w  ca łych  N iem czech  ogrom ną  
pop u larność, zd ob yw ając w  roku  1888 w  M ona­
chjum  złoty  m edal.

B enzow i w raz z  D ajm lerem  u dało  s ię  po c ięż ­
k ich  próbach przerobić m otor gazow y na b en zy­

n ow y. M otor ten zastosow an o  także do row eru, 
stw arzając tem  sam em  p ierw szy  m otocyk l.

Na starość  o trzym ał on za sw e zasługi tytu ł 
doktora.

Ciekawa s ta tys tyka  niemieckiego 
uczonego.

fja) N iem ieck ie czasop ism a zam ieszczają  na  
sw ych  łam ach  sta tystyczn e ob liczen ia , pew n ego  
n iem ieck iego  uczonego, k tóry zbadał i ob liczył, 
że cz łow iek  w a żący  ”5 k ilogram ów , zjada w  c ią ­
gu sw ego życia  9(5.000 k ilogram ów  różnych  p o ­
karm ów . S p ożyw a on tem sam em  1280 razy w ię­
cej niż sam  w aży.

Służba pracy w Serbji zbiera rośliny.
(k) Z n astan iem  w io sn y  b elgrad zcy  studenci 

m ed ycyn y  i farm acji będą w y k o n y w a ć  sw ą s łu ż ­
bę p racy  przez zb ieran ie  roślin  lek arsk ich . Od­

będą się  dla n ich  sp ec ja ln e  kursy p rzy g o to ­
w aw cze.

Żelazne drzewo.
(k.) Do e a j t.vv;ilMUzyeh n a leży  dirzowo Żelaznie kló-

rejro ojczyzn!) są  wysipy MoJukki. fO oS W zi ono o  
przesz Jo m e tra  średn icy , je s t bardzo ciężkie, zb ite 
i tw arde. Chińczycy u żyw ają  lego drzew a do spo­
rządzan ia  k o i win i sterów , gdyż okazuje eię bardzo  
saineui i trw ałem . N igdy też n ie  zdarza się, aby  jn- 
ktękołwieik ow ady czy m iecza l i  p o tra fiły  zniszczyć 
to  dirzewo.

Imiona trojaczków.
(k) E rm h iia , m toda m ałżonka lig o  R a v asin a  z Ces- 

sa tto  w e W tosaecli. pow ita .ostatnio tro jaczk i. T rojo  
now onarodzonych dzieci, a to dziew czynka i dwu,-li 
cołopców. są  sih iic  zbudow ane i podobnie, .jak m a i­
ku, zupełnie zdrowe. Rodzice celom uczczenia trzech  
państw , k tóre zm varly p a k t trzech, u ad n lv  dzieciom 
Im iona: Roma. B crliuo  i Tokio. M atka  tych  tro ja cz ­
ków pow iła przed n iedaw nym  czasem  dw ojaezki.

Sprytnie urządził sie.
(k) W  restau racji III k la sy  na dw orcu  o so b o ­

w ym  w Zurychu b ył za tru d n io n y  p ew ien  cz ło w iek  
w  charakter7.fi n o cn eg o  czy śc ic ie la . W  c iągu  o- 
śm io le tn ie j p racy  sy stem a ty czn ie  kradł on w in o , 
n aczyn ia , środk i ży w n o śc io w e, p araso le , łuski, k a ­
pelu sze  m ęsk ie , a n aw et sp rzęty  drew niane. W  
oiągu 8 la ł sk rad zion e rzeczy  m ogłyby  zu p etp ie  
śm ia ło  w y sta rczy ć  na urządzen ie ja k ie g o ś w ięk ­
szego hotelu. Zona czy śc ic ie la  p om aga ła  m u  
sk rzętn ie  w lej pracy. W  ten sp o só b  d ob ran ą p a ­
ra zarab iała  m iesięczn ie  od 450— 500 fran ków  i 
w ciągu  ośm iu  lat za o szczęd z iła  23.009 fran k ów . 
O becnie, k ied y  m ałżo n k o w ie  k up ili sob ie  w  W a l­
lis  d om . p o lic ja  za in teresow ała  się  n im i i catą  
spraw ę w y św ietliła .

Ciążo zraniła się szpilką.
(k) C iekąw ą przygod ę m ia ła  pew na p an ienka  

z H ann-M iinden. Jech ała  ona na san eczk ach , k tó . 
re w  p ew n ym  m om en cie  w y lą d o w a ły  n a  k a m ie­
niu. P anien k a k rzyk n ęła , p on iew a ż  rów n o cześn ie  
doznała  straszn ego  bólu . O kazało  się . że szp ilk a , 
zatk n ięta  do su k ien k i, w b iła  się  jej w J a {o . W y ­
padek ok aza ł się tak groźnym , że d z iew czy n k ę  
m usiano  przew ieźć  do szp ita la  w  K asse’v gdzie  
d ok on ano op eracji.

S k r ad z io n o  dowód ko-lejowy, w y­
dany przez Z arząd Kolei w J ę ­
drzejow ie, kw ity  żywnośei-owe. o- 
naz kw ity  prem iow e n a  nazw isko 
K ulis K arol. zam. Jędrzejów . K n­
iejow a 8. ,ob

Z a g u b io n o  dowód osobisty , w yda­
ny przez Zarząd Gminy Raków, 
książeczkę na  konia ora® za­
św iadczenie z dostaw y komtygen- 
tu  n a  nazw isko O paliński S ta n i­
sław . zam . Łysatoów I t .  pow. J ę ­
drzejów . 107

Z ag u b io n o  zaświodezeuje na do ­
wód osob isty , w ydany przez 7,H- 
rząd  O miny P rząstaw  n.a nazw i­
sko beksa. Józefa , w ieś Caców, 
pow. Jęd rze jów  108

M ły ń sk ie  perlak i, łu&zczarki. kia- 
szark i. ta rk i, tarcze, kubełk i ele­
watorow e. chlor, m agnezyt. k rze­
m ień. kw arc i t. p. poleca ..Techno, 
m łyn". W arszaw a. Czaokioso 6.

Ogłoszeni* w 
naszej gaze­
cie jest naj­
lepszym czyn­
nikiem I naj­

skuteczniej­
szą dźwignią 

handlu.
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